
GORZÓW, 7.7. W dniu 7 bm. rozpoczęły produkcję potężne 
zakłady włókien sztucznych w Gorzowie na Ziemiach Odzyska
nych. Kraj nasz otrzymał· nową, wspaniałą fabryk~, ldóra wy
tworzy ogromny asortyment artykułów technicznych potrz.e
nych dla .rozbudowującego się przemysłu i da najszet·szym rze
szom ludności tysiące ton najwyższej jakości wyrobów konsum
cyjnych. 

minowego uru.ch~ienia zak1*. 

\ 

dów w dniu 7 lipca wykonaliłoo 
my'·. 

. Na trybunie w hali wauSa
i tów zajmuje miejsc~ - ?wac,.;.. 
'. nie witany - premier Jo7,ef C,.... 
l rankiewicz. Towarzyszą mu: za-

I Rok VII llr 187 (2167) 
l 
stępca przewod. PKPG mi:n. 

Dzień uruchomienia „Gorzo- .dów łopocą czerwone i. biało- Adam Wang. min. przemysłu 
wa" - to wspaniała, ra<losna u- czerwone sztandary. Przy wej- chemicznego - Bolesław Rumiń 
roczystość. Na i'IY.lJJ.egłych toną- ściu bieleją litery dumnego na- ski, przewod. CRZZ Wiktor K.19 
cych w zieleni terenach zakła- pi.su: „Zobowiązanie przcdter- siewicz, przedstawi.ciele miejsco-tódż, niedziela 8 i poniedziałek 9 lipca 1951 r. 

W GORZOWIE 
ygrana została jeszcze jedna 
·ielka batalia Planu 6-letniego 

wych władz, dyrekcji budowy 
fabryki i najwybitniejsi przod.<» 

I wnicy pracy, którzy w tej sa
mej hali, gdzie odbywa się uro
czystość, własnymi ręka.mi wy
konali ogromną większość wszy
stkich u.rządzeń nowych zakła-

premiera Józefa Cyrankiewiua na .otw.arciu 

dów. Są tu też badacze i nau
kowcy - wynalMey metody 
produkcji sztucznego włókna, 
które wytwarzać b~zie Go
rzów, są tu inżynierowie, k«?n
struktorzy maszyn i agregatów, 
wykonanych przez gorzowskich 
robotników. Całą ogromną halę 
warsztatów wypełnia załoga pro 
dukcyjna nowej fabryki - W 

zakładów włókien· sztucznych w Gorzowie ~~~=i pr=~~1011~2i:W~~ 
większość osób samodzielnie ~ch0przysposobienia przemysło-. \fielkie zakłady w Gorzowie 

br · . sJJll 0 1~UJą - po pierwsze -
jplJJOnUJący w~siłek naszej twór 
ciel .~racy, ponieważ to, co tu 
si!Stalismy, było w stanie k0ill1-
pletne.go zniszczenia, bez ma
sz~n.. 1 bez dokumentacji. Była 
to ;'ięc w gruncie rzeczy nie od 
ptl ~wa, lecz stworzenie no-
11·:·c 1 Zakładów. 

Myślę, że budowa tej fabryki, kój, walczących o nowe, poko- da 578 milionów 510 tysięcy 
wasza·walka z trudnościami, wa jowe, zjednoczone Niemcy. 220 złotych. (huczne oklaski). 
sza pomysłowość i energia, wa- Oto wczoraj akurat minęła Apel rządu Rzeczypospolitej 
sze złe i dobre chwile i wasze rocznica podpisania w Zgorzel Polskiej o wzmożenie naszego 
wspaniałe zwycięstwo - to bę- cu tikładu o granicy pokoju wysiłku budownictwa, o <lo
dzie jedna z piękniejszych kart i przyjaźni na Odr ze i Nysie, starczenie na ten cel dodatko

zarobkujących w Polsce. I eg · * 
POWSZECHNY ZRYW Dyre~tor naczelny bEiU;~= 

CZYNNEGO PATRIOTYZMU I z~~dow - Henryk ~ 

Wielkie zakładv w Gorzowie 
doku1nentują - po drugie - ol
pfZY11:1e talenty, olbrzymi zapał, 
ene;_g1.ę i wytrwałość, pomysło
wo>.c 1 inicjatywę polskich tech
pi1'0w i naukowców, którzy wy
„r~cow.ali tę m.etodę produkcji 
wł0kna syntetycznego. 

historii powstawania nowego a rok, który minął, w szczegól- wych środków finansowych, o Niezwykle ofiarnie manifc
polskiego przemysłu, socjalistycz ności wizyty Prezy denta Pie- powszechny udział świado- stowała ·swoje czynne poparcie 
nego przemysłu Polski Ludo- eka w Warszawie i naszego mych patriotów w naszym przyśpieszenia rozwoju sił 
wej (oklaski). Prezydenta Bieruta w Berli- wielkim dziele budownictw~ Polski - bohaterska klasa ro-
Zakłady w GonQwie produ- nie, ten pierwszy już rok udo- poprzez subskryp~ję pożyczln botnicza, przodowniczka naro

kować będą z roku na rok co- wodnil i pokazuje, jak potra- - spotkał się z peh1ym zrozu- du. Subskrybowała ofiarnie ca 
i·az więcej przędzy na miliony fią rozwijać przyjaź1'1 narody, mieniem najszerszych rzesz ła polska pracująca inteligen
mctrów tkanin i na miliony par gdy po nowemu rządząc się, społeczeństwa polskiego. cja. Mamy do zanotowania 
pończoch. same urządzają swoje stosun- Naród polski deklaracjami ogromne zrozumienie celów 

Uruchomienie zakładów w ki gdy wspólnie walczą o po- pożyczki zadokumentował swo pożyczki przez polską wieś. 
Gorzowie oznacza wzrost udzia kÓj przecivv podżegaczom wo- ją niezłomną wolę przyśpie- Uczestniczyli w pożyczce nie
łu włókien sztucznych ·w ogól- jennym, przeciw anglo-ame- szenia. rozwoju siły naszego mal powszechnie rzemieślnicy 
nej puli włókienniczej. Już dziś rykat'iskim imperialistom. państwa, szybszej rozbudowY i wolne zawody, - wszyscy 

fl'lUJ\'.[F POLSKIEJ NAUKI udział ten wynosi 12,5 proc. · naszego przemysłu, szybszej lojalni obywatele. Subskrypcja 
I TECHNIKI Uruchomienie tych zakła<lów NARODOWA POŻYCZKA rozbudowy naszego rolnictwa. Narodowej Pożyczki była. po-

oznacza wzrost zaopatrzenia na BUDU.JE szybszego rozwoju Ziem 7..a- wszechnym zrywem czynnego 
W ten sposób pionierska pra- szego rynku w artykuły włókien chodnich, szybszego rozwoju p_:i.triotyzinu. Była wielką, zwy 

t8 badawcza polskich techników nicze. Dziei'1 dzisiejszy, dzie11 otwar naszej_ bazy su~owcowej. . , c1ęską b!twą na~?~owego fron-
l naukowców, którzy potrafili 1,fruchomienie tych zakładó·,v, cia ~vielki~i fa.bryki :v Go.-1 1:'7arod. polski dekleracja~1 I t~ walki o ... pok~.1 1 Plan 6:let
,1·1t•ilvmi siłam i stworzvć cala Gpal't~·ch na maszyna<'h wyko- , r:rnw)c zbiega, s1ę z dmemJ '·: pozy<'zk,1 nidokumento'"'.ał me 1 ':11: - ~yła. e,.,z:;i~mem pręzno
s~kn·plikowaną aparatui·ę, ko~ nanych przez nasz pr~ń1ysl · klór~·rn mcrzemy .J?oust.lmo\va~· zło1!mą. wolę ul!w~lerha ~a- , sc1 ~ zwar~osc1 . teg~ frontu. 
nij~~ą dla uruchomienia pro- metalowv. w sposób jasnv i j wyniki subskrypc.11 Narodowe_J szcJ mepodległosci i zabezp1~: AkcJa wokoł pozyczk1 była dal 
d~C:JI, ta praca rozpoczęta w pi:zy~łado";Y wskazułe'. ~ak roz Po~~c~ki Rozw~ju. Si~. Polsln. czenia. pokoju. poprzez swoJj szym _eta~em do!r~ewa~i~ mo: 
1~'l i 1946 roku, rozpoczęta w wijaJący się u nas ciężki prze- PozJ czka ~?stała 10zp1:s.a!1a !la wztn?zony wYsdek. . ralno pohtyczneJ Jednosc1 na 
viebywale trudnych warunkach mysł, podstawa siły i nie.zależ- sumę 1 m1l;arda 200 m1honow ~ozy~zkę subs!trybowa.ło 81· rodu. 
prze.z ludzi, którzy wypracowali ności naszego kraju, staje się złotych. Pozyczka. została .sub- m1Uonow 401 tysięcy 160 ~by-
sWOJe osiągnięcia niezwykle sa- ojcem polskiego przemysłu lek- skrybowana na sumę 1 mtlia.r~ 'l:'fałeli, czyli przygnia.taJąca {Dalszy ciąg na stronie 2) 

i
>dzielnym i trudilym wysH- kiego, pracującego na bezpo.śre

~1 m, ta praca żmudna i '-'IY- dnie, konsumcyjne potrzeby lud 

{1 vała znajduje dziś swoje uko- ności. Im mocniejszy, im wydaj WJ~i1fJ~r/~f) amJ'Vl ~ , 
r. nowanie poprzez otwarcie wiel 11iejszy będzie nasz przemysł . . · ·Jl "'Jf/Jl/W/Jl'lf'Jf/'A 
~ich zakładów gorzowskich. W ciężki, im szybciej i im więcej == 'QA • '!JllfVl{j'l/lfll~ 
te sposób powstała nowa tech- stali wylewać się będzie z pie- - ""~ "" 
11ologia Gorzowa, całkowicie o- ców hutniczych, im więcej pro- ' &@z~, 

Każdy dzień przynosi nowe 
łódzhiego §wiata 

zobowiązania 
pracq 

mowi o ogromnych trudnos-
ciach, które pokonała :załoga, o 
nieustającej walce jaką stoczyła, 
przełamując przeszkody na po
zór nie do pokonania, o ludziach 
którzy rośli i hartowali się w tej 
walce. 

Wzruszenie ogarnia wszyst
kich zebranych, gdy następuje 
kulminacyjny moment uroczy
stości - przekazanie potęż
nych zakładów przez załogę 
budowniczych - załodze pro
dukcyjnej. 

Longin Lewicki przez cały 
czas budov.ry był dla wszyst
kich v.rzorem bohaterstwa pra 
cy. Przekazując 'przedstawicie
lowi załogi produkcyjnej Wła
dysławowi ·wieczorkowi 
no>VY wielki obiekt Planu 6-let 
r..iego - Lewicki powiedział -
Tu, na tej hali rozg;rywała sic 
niejednokrotnie dramatyczna 
walka majstrów, inżynierów
o wykonanie w należyty spo.. 
slSb tego czy inneko aparatu. 
Tu, w tej hali wykreślone by ... 
ło słowo „niemożliwe". Tu. w 
tej hali - jak stal dźwięczały 
inne slowa: ,.Musi być zrobio
ne, musi!1'ly zbudować". 

W dniu dzisieji;zym zalog-a 
budowy zakładów włókien 
sztucznych w Gorzowie prze
kazuje fabrykę, będącą w peł
nym bieo-u - rządowi Polski 
Ludowet i narodowi polskie
mu. Na tej hali fabrycznej. na 
odwiecznej ziemi słowiańskiej 
dokonywuje się wielki c:r:yn bi 
storyczny. Nie jest f.o czyn 

pra~owana przez polskich tech- dukować będziemy obra:biarek i 
nik?'". i inżynierów, wykorzy- maszyn, tym SZY'bciej rosnąć bę 
siUJąca szereg skomplikowa- dzie także nasz przemysł lekki, 
nr~h reakcji syntezy cbemicz- TYM W·I Ę CE J TOWARÓW 
n~J . W ten Eposób po>vstało włó KONSUMCYJNYCH BĘDZIE
k10 !Sorzowskie, które jakością l\'IY MOGLI RZUCAĆ NA RY
sv~ t wy:rz:pnałością przewyż- NEK. ABY ZASPOKOIĆ WCIĄŻ 
~:ac. będzie 11711e rodzaje włók- WZRASTAJĄCE ZAPOTRZE-

Wciąż jeszcze napływają meldunki z łódzkich zakładów 
pracy o podejmowaniu zobowiązań produkcyjnych. 

BUDOWLANI zbrojnego zwycięstw& i krw.a.• 

1a 1 rnewątp!Iwie będzie dumą BOWANIE. 
polskiej produkcji. Gorzów i jego zakłady są ró-
Myślę, że wszyscy odczuwają wr10cześnie manifestacją i moc 

wdzięczność- wobec współtwór- nym dowodem, jak szybko i 
ców tego dzieła, wobec polskich w jak dużym zakresie zago
techników i naukowców. Chciał- spodarowujemy nasze Ziemie 
bym w imieniu nądu wyrazić zachodnie, jak je uprzemysła 
im uznanie i podziękowanie. wiamy, a jest to przecież do
(Oklaski). piero wstęp do naszego dalsze-

ZOBOWIĄZANIA LIPCOWE kienniczych da produkcję 
METALOWCOW wartości 90.200 zł. Dział bla

Jest to bowiem jeden z pięk- go, potężnego uprzemysławia
nych i ku naszej radości coraz nia tych ziem, budowy no
lic:z:niejszych w Polsce pr-zykla- wych licznych zakładów. 

PracO\v:nicy Spółdzielni Pra
cy „Metalowiec" wykonają 
plan produkcyjny w lipcu w 
116 proc„ dając Państwu war
tość 292.~80 zł. W tym poszcze
gólne działy jak np. dział pil
ników podjął zobowiązania na 
s.umę 130.000 zł. 

charski produkujący z blachy 
artykuły gospodarstwa domo
wego da 38.480 zł a dział me
chaniczny - 34.300 zł. 

Wielu przodowników pracy 
podjęło się podwyższyć swoją 
normę w lipcu. Tak wi.ęc przo 
downik Stanisław Walczak po
większy wykonanie swe.i bazy 

dów. jakie dla gospoda1·ki naro- Wzruszająco mówił dziś ·ao 
dowcj daje ścisłe powiąza11ie nas oh. Lewicki, jak robotnik 
nauki z życiem i potrzebami na- polski i chłop polski czuje 
rodu. się tu na Ziemiach Zachod-

28 pracowników z działu ślu· o 15 proc., Sławar Werebej
sarskiego produkującego czę.~- czyk o 17 proc„ Stanisław Ko-
ci zamienne dla maszyn włó· rzonek o 10 proc. (d.) 

Kolejna · odpowiedź Ridgway'a 
Wielkie zakł.ady w Gorzowie nich gospodarzem, czujnym i 

są - po trzecie - widomym i dobrym, pracowitym gospoda
JMPONU!ĄCYM DOWODEM, rzem na tych - jak mówił -
ILE DAC MOżE ENTUZJAZM prastarych naszych ziemiach, 
ZAŁOGI I DOBRE KIEROW- które zaprzepaścili kiedyś pol-

NICTWO BUDOWY, scy feudałowie i po których 
które postawione było przed deptał te ziemie pruski im-' 
bardzo trudnymi zadaniami bu- perializm. 

w sprawie spotkania 
olicerów lączni•owqch 

dowy nowych zakładów na ru- Powróciliśmy. Torował naro LONDYN, 7.7. Jak donosi A
mowisku. Załoga pokonała ol- dowi polskiemu drogę żołnierz gencja Reutera z Tokio, genernł 
hr.zymie trudności wykonania radziecki i polski, powróciliś- Ridgway skierował drogą radio 
większości urządzeń aparatury my, jak dobrzy gospodarze poi wą do generała Kim Ir-Sena i 
działów chemicznych w~ włas- to, .aby ta .polsk_a ziemia była I do ge~erała Pen~ Teh-Httei na-
11ym warsztacie mechanicznym. kwitnąca, Jak mgdy dotąd. stępuiący komunikat: 
Załoga rosła w tej pracy. Z za- ABY BYŁA UPRZEMYSl.0- Zgadzam się z planem wyjaz
łogi wyrastali przodownicy pr-~ WIONA, JAK NIGDY DOTĄD.I du Pa11skich oficerów łączniko
cy i racjonalizatorzy. Z załogi Polska tu powróciła, ale to wyeh z Phenianu przez S'.'!ri
'~ykrystalizowała się doświ ad~ już nie ta Polska. która się cQ- won i Nmnczon do Kaesongu 
czona kadra techniczna. fała :- ,Polska feudałów i ob- 'i oraz na termin odjazdu z Phe-
Myśl~, że tak jak załoga Go- szarmko~. Powróciła nowo- nianu konwoju złożonego z 10 

rzowa z dumą patrzy dziś na to czesna. silna przemysłem i ro- samochodów, zaopatrzonych we 

przez moje siły zbrojne jako 
obszar neutralny. 

Moi delegaci udadzą się na 
miejsce spotkania helikopterami 
lub samochodami, zależnie od 
pogody. W obu wypadkach prze 
kroczą oni rzekę Imdiin na dro 
dze z Seulu do Kaesongu 8 lip 
ca o godz. 9.00 .według czasu to
kijskiego. 

„ . . „ 

W CZYNIE LIPCOWYM wej sławy, ale czyn po • . 
Załoga Zarządu Budo~•lane-I koj?wego budownictwa i twór 

go nr 2 ZBM w Łodzi (Stare czeJ pracy. 
Miasto i Bałuty) podjęła po- Załodze proclukcyjnej ŻYCZ3:• 
ważne zobowiązania produkcyj my jak najwięcej przodown1• 
ne w ramach czynu lipcowego. czek i przodowników pracy": 

M. in. załoga bud. nr 28 od- Serdeczny. braterski uścisk 
cinka I w ilości 26 osób posta- dłoni premiera rządu i robot. 
nowiła skrócić czas wykonaJJ.ia nika towarzyszy tym słowom. 
robót o 8 dni. Znowu wybucha burza oklas

Murarz Mertyn wraz załogą ków i okrzyków. Rozbrzmiewa 
dadzą Państwu 16 godzin do- potężna melodia .. Międzynaro
datkowej pracy. dówki". Zakłady włókien sztu

Cieśla Jarzębiński wraz z 1 cznych w ~orzowie ro~poczę
swoją grupą wykona dodatko- ły produkcJe. 
wo na odc. III gzyms i schody. 

W imieniu pracowników u
mysłowych, kierownik sekcji 
BHP Graliński żłożył oświad
czenie, w którym pracownicy 
umysłowi zobowiązują się dać 
państwu po 10 godzin pracy 
przy wykopach pod budowle. 
Ogółem zobowiązania podję

ły 342 osoby, w tym 11 bry
gad, 3 załogi na budach i 181 
osób indywidualnie. 135 pra
cowników umysłowych będzie 
zatrudnionych przy robotach fi 
zycznych. 

Og·óJna suma wartości zobo
wiązań wynosi ok. 27 tys. 7Jo
tych. 

(jes.) 

Urlop J. Malika 

. .. ... 
Po zakończeniu częsc1 ofi

cjalnej uroczystości, premier 
Cyrankiewicz 01·az towarzyszą 
ce mu osoby i zaproszeni . go 
ście udają się na zwiedzanie 
zakładów. Maszyny i agrega
ty wszystkich oddziałów pro.. 
dukcyjnych pracują. Cała zniia 
na produkcyjna jest na swych 
stanowiskach roboczych. 

Robotnicy, obsługujący urzą 
dzenia produkcyjne zakładów, 
witają premiera Cyrankiewi
cza z radością ·i dumą. Zawią· 
zują się rozmov..-y . . ... .,. 

swoje trudne i wielkie dzieło. snąca kulturą - Falska Ludo-
1 

flagi rozpoznawcze. Podczas LONDYN, i.7. Prasa podaje, 
tak my wsz~·scy :r. dumą widzi- \Va. (huczne oklaski). przejazdu z Phenianu do Kae- że w .wyniku wymiany radio
my w gorzowskie.i załodze jeden Nasza Polska, Polska Ludo-j song konwój ten nie będzie pod wych komunikatów między ge
z czołow;rch oddziałów, zapra- wa. potr';lfiła jak nigdy dotąd : dawany atakom ze strony wojsk, nerałem Ridgway'em a dowó'1.z- NOWY JORK, 'i.7. Stały r~·zed 
wionycb już w walce z trudno- w historii znaleźć po drugiej i znajdujących się pod moim do- twem Koreańskiej Anni.i Lucio- stawi.ciel ZSRR w ONZ Jakub 
ści.a~i, j~den .ze zw;\· ci~·skicb <!d stronie ?~ry i Nysy wyc.iqg1~ię 'j wództw~m. ~o~adto z ch\;ilą wej i ochot;llków chiński~h n!e 
działow polskiej klasy robotm- te przywzme dłorne N1crrnec przybycia Pansk1ch delegatow, ma prteszkod do spotkania of1-
czej - budowniczych .socjaliz- demokratycznych, razem z na-I rejon w promieniu 5 mil wo!~ół cerów łącznikowych obu stron 

Po. zwiedzeniu fabryki, w 
godzmach popołudniowvch w 
jednej z nowoodbudowanych 
ha~ fabrycznych odbył się 
obiad, podczas którego pręmier 
~ra!1kiewicz wygłosił przemó 
w1eme, przyjęte przez wszyst
kich zgromadzonych długotrwa 
łą owacją na cześć rządu lu
dowego i pierwszego obywa
tela Polski Ludowe.i Prezyden
ta Bolesława Bien1ta. 

mu. mi wspólnie walcz_'lcych o po- ~ae§opgu, uwai;anY: będzje dnia S bm. w Kaesong. 

.· 

I ) 

Malik opuścił dnia 6 lipca No
\vy Jork, udając się na urlop do 
Zwiqz.ku Radzieckiego. 

(Przemówienie nremiera Cy_ 
rr:Pkiewicza Podajemy oddziel
nie), 



Prof. dr Adam Schaff 
"""'""" __ ................. --~-
Referent Sekcji .Nauk Społecznych 

i Humanistycznych 
Ruszojq jeden za drugim 
qiqantq prze1nq!fjlowe Pi-Obiem, 
(Dokot'lczcnie ze strony 1) Nie.eh z racjonal}zatorskich !?o tl~ro"'."skieg~ ~ajeźdźcy, w Chełl ~'A_'Y~ięs~wo 

1 
polskiego robotnika K 

1 

mysłow, z pojedynczyc~ zło~o- m1e .i L~bhrue zakłru:l:ane .były 1 mzymera. . • na p•1erwszym ongreai e 
WIELKI SUKCES NAR.ODO- wek rodzi się dalsza siła, ktora w niezmiernym trudzie pierw- Wygrana została Jeszcze Jetl- · 

WEJ PO;i;YCZKI ROZ'\YOJU pr~;śpieszy nasz marsz naprzód, sze fundamenty naszego ludowe na wielka batalia Planu 6-letnie N k p I k• • 

filozo ii 
sn.. POLSRl JEST NIBW f).TfLI która pomnoży otwierane zakła go państwa. Przede:i:. to tak ni~- go. Ruszają nowe zespoły m,a- a u i o s Ie I 
WIE PO'WA:i-NYl\'l ZWYCJ.Ę:- dy, któ:-a pomnoży siły Polski dawno jeszcze, zdawało by się szyn, nowych w~elkich zakładow 
STWEi.'tl N A RODU POLSKIE- Ludowej. . . wc~oraj„. ~iewielu l~dzi . '!'yo- przemysłowych. Ale 'Yalka trwa Humanistyka polska musi ode 
GO W WALCE O UGRUNTO- Wielkie i d<;m1osłe wy?arze- braza~o sobie. wtedy, ze sH~~mą n~d.al na cairm from:ie pr-0duk- ograć czołową rolę w przemia
WANIE PODSTAW SWOJEJ .nia rozeg~·ały. się na froncie .wal r~cz.mcę. bę~z1~my. o.bchodzic ta CJi i budownictwa. O nowe, da~- nach, które dokonywują się o
PRZYSZŁO.śCI. ki o reahzaCJę. Plany 6-letmego lomi os1ą~n~ęc1am1 J~k Cz.ęsto- sz~ sukcesy. O no~e, przed ier,- hecnie w polskiej nauce. Huma-
Chciałbym w imieniu rządu w c~ąg1: ostatmc~ k~l}m tygodm: c~owa, Wizo~, Gor.zow, .ze "!'1 mme~ urucl.10m1one fab1:'ki, nistyka obejmująca dyscypliny 

wyrazić podziękowanie wszyst- Spro~uimy wymiemc tylko n~J s1odmą roczmcę o"'."ego. dn~a l~p huty ,1 .kopalnie: O nowe pn:i;- wytwarzające ideologię, wysu
k' ' robotnikom i robotnicom, ważniejsze - z tych wydarzen. cowego będziemy hczyh dm dz1e kroczenia planow produkcyJ- wa się siłą· rzeczy na czołowe 
eh. , inm, inteligencji, nauczycie Otworzyliśmy hutę w Częstocho lące nas od uruchomienia N?- nych. O zbiory, większe z hek- miejsce w walce toczącej się 
1-0m, rzemieŚlnil•om, wszystkim wie, otworzyliśmy wielki kom- we), Huty, Żerania i innych w1el tara. O tańszą, lepszą i szybszą na froncie ideolocricznym. Wal
lojalnym obywatelom, którzy binat chcm:czny w Wizowie. W kich zakładów. : produkcję. O więcej stali, w!ę- ka ta to. oclcinek 0 wielkiej bitwy 
subskr:vbując pożyczkę, spełnili Częst?chowie w parę dni po o- A przecież taka jest rzeczywi ceł węgl.a, wi,ęccj. mas~y~, wię- którą' w skali światowej toczy 
swój obywatelski obowiązek. hyar.om m'11ch.om1~ny został dm stość . śmielsza niż marzenia. Ta CCJ tkamn. w1ęce1 zboza l chle- dziś świat postępu ze światem 

Chcia!bym szczególnie serdecz gi p:ec. W lV1zow1e ruszyła ma ką rzeczywistość tworzy naród ba. ciemn-0ty świat socjalizmu - ze 
nie podziękować tym setkom ty sowa produkcja kwasu. siarko- wolny i wolność miłujący, na- Naprzód do walki 

0 
siłę i po- światem 1imperializmu, świat po 

sięcy społecznego aktywu, go- wego, ~parta na meto~z1e opra- ród wyzwolony z jarzma kapit.a- tęgę Polski Ludowej p-Od p1·ze- koju. - ze światem wojny. Ta 
rącym patriotom, którzy nie cowaneJ przez polskich uczo- lizmu i z pęt zal,eżności od ob- wodem naszego Prezydenta Bo- walka która w ideologii jest od 
szczędząc swoich sił, swojego nych i inżynie1·ów. cych. Naród naprawdę suweren lesława Bieruta, 

0 
przyszłość na bicie~ tamtej matel'ialnej wal

czasu, pracowali ofiarnie w to- Dziś otwieramy wielkie zakła ny i sam się rządzący, naród szego narodu, -0 triumf sił po- ki - musi ~ównież w Polsce 
ku akcji subskrybowania po- d:l'. włóJi:ien sz~ucznych w ~orz.~ kroczący ku socjalizmowi. stępu nad siłami wstecznictwa przynieść zwycięstwo jedynej 
życzki, uświadamiają:: najszer- wie .. N~gdy Jeszc~e w h1storn Towarzysze i obywatele, robo i wojny. Naprzócl do dalszęj wal współczesnej naukowej meto-
sze rzesze o jej celach i zn3cze- Polski me było takiego na.groma . t • · ki 

0 
poko'J' 1· socJ'ali'zm, Ni'ech ży dzie badań - materializmowi 

· k' h k d · tnicy i inżynierowie, worcy i 
niu. Dzięki dojrząłości ;politycz- dzenia tak wie} 1c , ta . omo- budownicze.wie zakładów go- je naród p-0lski! dialektycznemu i historycznemu, 
nej i patriotycznej postawie na- słych. wydarze:i; ~a f:oncie b.u- rzowskich! Rodacy i rodacxki w Niech żyje Polska Ludowa· i światopogląclowi przodującej kia 
sze"O społeczeństwa, osiągnięta dowmctwa. Dz.1es1ątki lat .m. !Ja- , JeJ Prezydent Ob. Bolesław sy społeczneJ', 

"' h " b ł k ł całym kraju, ktorzy wraz z na-została powszec ·nosc su skryp- y często, zamm u aza a się w · lk' Bi'er·ut.' Jest· ZJ·awu'skiem pocieszaJ·ą-
• • mi święcicie dziś nowe, wie ie 

cji Narodowej Pożyczki Rozwo- prasie wiadomośc, że tu czy ow -----------------------------------
ju Sił Polski. Ten sukces wzmoc dzie uruchomiono jakiś niewiel 
ni jeszcze bardziej siły i zwar- ki zakład przemysławy czy fa-
togć naszego narodu. bryczkę. 

WYSOKO CENIĆ KAŻDĄ ZŁO. 
TóWK,t;, POŻYCZONĄ PRZEZ 
NARÓD NA CELE BUDOWY! 

A oto dziś w Polsce Ludo
wej, w ciągu niespełna dwóch 
miesięcy ruszają jeden za d.rn 
gim giganty przemysłowe, któ 
rych produkcja pnekracza nie 

Jakże pięknym symbolem i jednokrotnie całą wydajność 
żywym przykładem celów, na danej gałęzi przemysłu w Pol 
które popłyną pieniądze z po- sce przedwojennej. To jest 
życzki - jest. fabryka, którą tempo naszego budownictwa, 
dziś w Gorzowie otwieramy. to jest tempo Planu 6-letnie-
Wiele jeszcze fabryk, szkół, go, to jest tempo socjalizmu 
żłobków czeka na otwarcie. Wie (huczne oklaski). 
Je bohaterskich załóg p~a~own~7 Strzelają ku górze nowe bu-
czych toczy coraz bardz1ei zac;ę dowle nowe fabryki nowe za 
tą . walkę z cza~em o prze~ter- kłady' przemysłowe,' tryskają, 
mino;we oddanie narodowi z.~- jak życiodajne źródła naszej 
kładow produkcyJnych. Dzis, t . . 'ł w· lk ' i dfiarny 
kiedy zwycięsko zakończyliśmy po ę.gi 1 si Y·. ie 1 . 
subskrypcję pożyczki i kiedy wys1ł~k ludzi pracy. Polski Lu 
codziennie rosną nowe domy i doweJ przeobleka się w kor;; 
fabryki, chciałbym zaapelować kr~tny kształt „Cz~stoc~o":'y , 
do wszystkich, budujących Pol- ~izowa, Gorzowa i dzies1ąt
skę, ażebyśmy zaostrzyli naszą kow, setek nowych . zakładów 
walkę z marnotrawstwem we p7zemysłowych, szko!, prac~w 
wszystkich dziedzinach, ażebyś- m nau~owych, tea.t7ow i km, 
my wysoko cenili każdą złotów- któ~ym1 ~o~rywa. się Pols~a_.. 
hę, pożyczoną przez naród na Kazdy ?z1en, ka~dy. tydzien 
tiele budowy (oklaski). przy.nosi nowe. w1ellne ':"'yda-
Pamiętajmy, że sumę uzyska- rzema _na froncie budo.wmctw:i-. 

ną z p-0życzki można pomnożyć Histo:;1~ naszy~h. clx:n p~1e 
przez p-0wszechną walkę o obni- szybc1eJ, mocmeJ. Pisana Jest 
żenie kosztów własnych produk zapałem twórczych ludzi, wy
cji, przez jak najbardziej oszczę siłkiem mięśn~ i mózgów, ryt
dne i racjonalne gospodal'Owa- mem maszyn i stukotem trak
nie materiałem, przeQ; jak naj- torów. Karty tej historii pokry 
bardziej oszc~dne i racjonalne te są wzorami nowych syntez 
wykor.:;·stanie surowców, pl'zez chemicznych, .obliczeniami ar
walkę o oszczędn-0ść na każdym chitektów i inżynierów, od.set 
polu, przez jak najbardziej zde- kami przekroczonych norm, 
cydowaną· walkę z pr.reros~ami nazwiskami uczonych i racjo
i marnotrawstwem. nalizatorów, nowatorów i przo 

Uroczyste wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Stalinowskiej 

„za utrwalanie pokoiu między naro·dami" 

Fr yd e ryk o w i· J o I i o t-C u r i e 
MOSKWA, 7. 7. - W DNIU 6 LIPCA NA KREMLU W SALI 

SWIERDŁOWSKIEJ ODBYŁO SIĘ UROCZYSTE WRĘCZENIE MIĘ
DZYNARODOWEJ NAGRODY STALINOWSKIEJ „ZA UTRWALA
NIE POKOJU MIĘDZY NARODAMI" WYBITNEMU DZIAŁACZO

WI MIĘ~YNARODOWEGO RUCHU W OBRONIE POKOJU, WIEL
KIEMU UCZONEMU FRANCTJSK !EMU PRZEWODNICZĄCEMU 

$WIATOWEJ RADY POKOJU - FRYDERYKOWI JOLIOT-CURIE. 

Przewodniczący Komitetu Mi~ 
deynarodowych Nagród Stalinow 
sldch, członek Akademii Nauk 
ZSRR Skobielcyn, wręczył 

uroczy~cle Fryderykowi Joilot
Curle dyplom laureata Między-

Lecz im bardziej wzmacniają 

się sl!y pokoju, tym jaśniej za
rysowują się przeszkody, które 
stawia na drodze poł~oju wpły

wowa mniejszość upr:r:ywi!ejo-

wanych posiadaczy zysków. Są

dzą oni, ie groźba wojny I sa
ma wojna jest dla nich jedyną 
możliwością uratowania ich egzy 
stencji. 
Wzmaga slE: tempo wyścigu 

zbrojeń, Polityka rokowań musi 
zwyciężyć politykę siły. Dlatego 
też powinniśmy nieustannie 
wzmagać nas;.ą kampanię o prze 
prowad7-<?nie rokowań między 
pięcioma wielkimi mocarstwami 
w celu zawarcia paktu polrnju. 

narodowej Nagrc>dy Stalinow- . 
sklej i zloty medal z wizerun
kiem Józefa Stalina, 

. I 

W sprawie nafty irańsl<iei 
Laureat Międzynarodowej Nagro 

dy Stalinowskiej FRYDERYK JO 
LIOT-CURlE oświadczył: 

Trybunał Haski wy dal orzeczenie 

Rząd 
na korzyść Anglii 
irański ·nie uznaje 

orzeczenia 
tego 

rzecznika 

cym, że w obradach sekC'.ji na
szej i na posiedzeniach jej róż
nych podsekcji - prawda ta 
spotikała się z powszechny:tn zro 
zumieniem. Mówcy podkr-eślali, 
że naiUJka polska stając na grun 
cie marter.iiaili:zmu dialektycznego 
i historycznego, nie rezygnuje 
byn.ajmniej z wielki-eh osi<i,gnięć 
!llaszej naulki w przes~łości. 
P.rzeciWll1ie - =ksizm zakłada 
naiwiaianiie do naszych wi~lkich 
trady~ji narodowych, do i<~h po 
stępowego nurtu. 

Nie znaczy to, abyśmy mieli 
z przeszłości przejąć wszyslik-0 
bezikcytycznie. Odg,radzam:,. się 
od tego, co w okresie międeywo 
jennym stało w służbie bazy ka 
pita11stycznej i dziś j eszczE) usi 
łuje przeszkodzić tworzącei się 
•bazie socjalistycznej. 

I tark, pod;sekcj a filozc.fii i 
nauk społe=ych odgrodził~ się 
od reakcyj'!lycil kierunków mię 
dzywojennych socjofogii, w 'os<>· 
bach jej ;przedstawicieli - Zna
nieckiego i innych, podn<.\Sząc 
jednocześnie poGtępową rolę (we 
wczesny>m Oikresie) socjrologtii. 
K.rcywiakiego oraz postępowe 
elementy w socjologii Cz=ow
skiego. Podobnie podseikcja wska 
'.Zlałia na wsteczną rolę społeczną 
międzywojen!llych kierunków fi 
lozoficznych - filozofii katolie 
kiej, fen<imenologii, szkoły lwow 
sko-warszawskiej, poddając jed 
nocześnie szczegółowej krytyce 
poglądy tej ostatniej. W dysku
sji przeprowadzono ostrą kryty 
kę idealistycznej semantyki, 
wypaczającej pożyteczne zresz 
tą badania semantyczne. 

W dyskusji podkreślono wie
lokrotnie znaczenie nauki l.'a
dziec:kiej dla nauki w ogóle, a 
dfa humanisrtyilci w szczególnoś
ci. Współpraca nauki. polskiej z 
nauką ratlzłecką pozwoli ucze
nym polskim na c:zerpanie z 
przeoogatego źródła myśli mairk 
sistowskiej. 

W a.b.radacb.._ podkreAfono usil 
nie konieczność powołani.a do ży 
cia Polskiej Akademii Nauk, 
której Instytuty wi'!lny odegrać 
rolę centralnych instancji plano 
w.ania i rea,Jizowania prac na
ukowo badawczych w skali ogól 
nokrajowej. Instytuty (filo.zcfii, 
historii itd.), które powoła do 
ży~ Polska Akademia Nauk 
przeimą bogaity dorobek p~ae 
kongresowych, kierując bada
nia nauk humainistycznych na 
tory be'.ZlpośTedniej służby lila 
PO'lsiki So·cjalistycznej. 

(Wywiad przeprowadził Le-Fe) 
Spójrzmy jeszcze bardziej kry downi~ów pracy. Tak pisze się 

tycznie niż dotąd na pracę w historia narodu miłującego po 
naszych przedsiębiorstwach, za- kój i walczącego o pokój, two 
kładach i urzędach, zobaczmy rzącego ofiarnym i twórczym 
czy przypadkiem tam, 'gdzie u- wysiłkiem wielkość swej oj

Panie Przewodniczący, drodzy 
przyjaciele! Niech ml wolno bę
dzie opowiedzieć, jak głębokie 

wzruszenie ogarnęło mnie, gdy 
dowiedziałem się, że Komitet 
Mlędzynarod<>wych Nagród sta
linowskich postanowił przyznać 

ml Nagrodę Stalinowską „za u
trwalanie pokoju między naro
dami". Sądzę, że wyraziliście w 
ten sposób swój szacunek dla 
mego kraju, ponieważ wysoko 
cenicie wall<ę narodu francuskie 
go o pokój. 

Niesł ychone pogróżki 
ambasady W. Brytanii 

pod adresem rządu 
w Teheranie B . 
irańskiego eton1arka 

rzęduje trzech ludzi nie zawsze czyzny. 
w pełni wykorzystanych - nie 
. wystarczy dwóch. RZECZYWISTOść ŚMIELSZA 

Myśli moje zwracają się dziś PARYŻ, 7. 7. - Z Ha'gi donoszą, I rządu, który będzie 
do zwolennil<ów pol<0ju, l<tó- że trybunał międzynarodowy roz liwy", 

bard'ziej ustęp olbrzqnt / 
MOSKWA, 7.7. Na terenfe 

budowy potężnej elektrowni 
wodnej na Wołdze w pobliżu 
Kujbyszewa, odbyła się pr6~ 
ba nowej betoniarki o pojem 
ności 4,5 tysiąca litrów, wy
produkowanej przez zakłady 

Myślę, że z Gorzowa, że wła- NIŻ MARZENIE rych okrutnie prześladują rządy patrzył „skargę" Wielkiej Brytanii WASZYNGTON, 7. 7. - Prasa 
zmierzające do wojny. Rządy te. przeciwko Iranowi w związku z donosi, że departament stanu za 
obawiając się woli polrnju swych nacjonalizacją przemysłu naftowe mierza zwrócić się do rządu irań
narodów oraz milionów zwoJen- go w Iranie, Trybunał większością skiego z wezwaniem o uznanie 
nlków pokoju na caJym Ś\viecle, głosów wydał ~rzeczenie, którego orzeczenia Trybunału Haskiego, 

śnie stąd, z tego wielkiego za- 1 

kładu, który WYrÓsł z inicja~y;
wY pomysłowości, oszczędnosci, 
racjonalizatorstwa jego wspa
niałej załogi, można i należy w 
dniu. w kt9_rym podsumowuje
my wspaniały wynik Pożyczki 
i w którym otwieramy tę fabry
kę - rzucić hasło: 

„PRACUJMY WSZYSCY W 
POLSCE TAK, JAK PRACUJĄ 
BUDOWNICZOWIE NASZYCH 

PRZODUJĄCYCH 
ZAKŁADÓW". 

Spotęgujmy naszą walkę o 
każdą złotówkę, ażeby ani jed
na złotówka z 1 miliarda 578 mi 
lionów 510 tysięcy 220 złotych, 
pożyczonych przez naród, ażeby 
ani jedna złotówka, zdobyta pra 
cą naszego robotnika, nie pośzła 
na marne. Pracujmy więc coraz 
wydajniej. 

Nie 8-go 
- lecz 15-go 

Narada przewodniczqcych 

Za ki1ka dni obchodzić będzie 
my po raz siódmy radosną ~ocz 
nicę, siódmą rocznicę wyzwol~
nia siódme świętO Odrodzerua 
Poi1'ki 7-lecie Polski Ludowej. 
Rzuć~y okiem wstecz, przebieg 
nijmy w myślach· dzieje tych 
siedmiu lat. Od owego dnia, gdy 
żołnierz radziecki wstąpił na 
ziemię polską, niosąc nam wol
ność, gdy cztery piąte na~zeg~ 
kraju było jeszcze w jarzmie hi 

uciekają się do wszelkiego ro- treść przedstawia _się następująco: 
dzaju kłamstw, aby stworzyć zal Należy przywrocić stan, jaki 
męt wśród uczciwych ludzi. !st.nial przed uchwałą o nacjona-
Jednakże zwolennicy pokoju, llzacjl przemysłu naftowego w Ira 

brutalnie prześladowani - śwla nie, gdy anglo-irańskie towarzy
doml są swych obowiązków, wie stwo naftowe nie było przez . ni
dząc, że popiera ich ogromna si- kogo kontrolowane w swej dzia
ła. - ich współtowarzysze walki łalnoścl w Irariie. 
we wszyst.kich krajach. Trybunał międzynarodowy w Ha. 

dzc w orzeczeniu swym przyjął w 

· Posiqnowili porzucić 
koczowniczy żywot 

zupełności wnioski l argumenty 
w. Brytanii i • zaleca utworzenie 
mieszanej 1<0misj1, składającej się 

z 5 osób (2 Irańczyków, 2 Angll~ 

ków i l osoba neutralna). IComlsja 
ta kierowałyby produkcją' i eks
portem TOPY naftowej z Iranu aż 

Wojewódzka Rada Narod<?
wa w Łodzi przyjęła delegacJę 
82-osobowej grupy cygai'1skiej, 
a mianowicie Jakuba Michaja 
i Jerzego Bobrowskiego, któ
rzy oświadczyli, że grupa ich 
pragnie osiedlić się na s~ale. i 
rozpocząć normalne zycie. 
Grupie przydzielono parcelę w 
Pabianicach przy ul. Wiejskiej 
40/42 pod budowę barakó-,v. 

utrzymywać się 
bielania kotłów. 

będzie z po- do ostatecznego rozstrzygnięcia spo 

W uchwale z dnia 3 bm. 
WRN wzywa instytucje pat'l
stwowe i spółdzielcze, by po
wierzały. roboty kotlarskie Cy 
ganom pabianickim za pośred 
nictwem Zw. Branżowego 
Spółdzielni Pracy Metalowo -
Drzewnych w Łodzi (ul. Sien
kiewicza 61). 

W ten spąsób wladza ludo
wa stworzy Cyganom warun-

30 osób z grupy wchodzi w ki dla . u~zciweg~ i .produ~ty~ 
skład zespołu pieśni i tańca. nego zycia. Dzieci ~ygan~1~~~ 
zespół ten posiada wysoki po- j będą 11~ogly od wrzesnia po1.s~ 
ziom artystyczny i występo-, do szk~ł. J?la gnipy. cygm~skie3 

ru. 

Przeciwko temu orzeczeniu wy 
powiedzieli się dwaj sęclziowie try 
bunału, a mianowicie sędzia pol
ski Winiarski oraz sędzia egipski 
Badawl-Pasza. 

Za.rządów Gminnych ZMP o· 
raz listono.~zy wiejskich ZMP· 
owców, odbędzie się, w sali 
konferencyjnej Komi.tetu Wo· 
jewódzkiego PZPR -:--- Łódź, 
Kopernika 8 - w dniu 15. 7. 
br. o godz. 10,. a. nie jak zo· 

' stało podane w prasie - to w.ał kilkakrotnie w warsza- w Pabirirncach konczy się do 
Reszta członków grupy ta tułacza. • (o) 

Jalt podaje Agencja AFP, rzecz 
nllt ambasady brytyjskiej w Tehe 
rnnie na konferencji prasowej wy 
stąpll z pogróżkami pod adresem 
rządu irańskiego w wypadku, je
żeli nie uzna on orzeczenia Trybu
nału Haskiego, oświadczył on 
wręcz, że spowoduje to wstrzy
manie produkcJi ropy naft-Owej w 
Iranie, napięcie, straty oraz mo
że doprowadzić do upadku obecne 
go rządu i do utworzenia nowego dniu 8 bm. wie. 

2 DZIENNIK ŁODZKJ iifi87··-(Z16'7) 

r, ł 

LONDYN, 7. 7. - Jak donosi budowy maszyn drogowych w 
Słowiańsku. Agencja Reutera, · radio Teheran 

podało do wiadomości, że w dniu 
dzisiejszym_ odbyło się posiedzenie 
rządu irańskiego, na którym za
padła uchwała, stwierdzająca że 

orzeczenie Trybunału Haskiego 
pozbawione jest mocy prawnej. 

Maszyna ta przygotowuje 
60 mettów sześciennych beto· 
nu w ciągu godziny. Zakłady 
w Słowiańsku rozpoczęły juil 
seryjną produkcję tych wiel
kich betoniarek. 

Włoska chadecja 
przeł orso.wała ustawQ, która 
umożliwia faszyzacjQ .Włoch 

RZYM, 7. 7, - W parlamencie za 
ko1\czyła się debata nad projek
tem rządowym o t.zw. „obronie cy 
wilnej". Celem tego projektu, no
szącego wyraźny charakter faszy
stowski, jest dążenie do zlikwido
wania praw konstytucyjnych naro 
du włoskiego i przywrócenia reżi
mu Mussoliniego. Artykuł ł pro
jektu daje rządowi prawo ogłasza
nia stanu wyjątkowego w kraju 
i mobilizowania robotników 
bez względu na zgodę parlamen
tu. Artykuł 6 przewiduje utworze 
nie millcji typu faszystowskiego. 
Większość rządowa przyjęła pro

jekt 1 odrzuciła popra:l'l'ki deputo• 

\ 

wanych komunistycznych i socja
listycznych. W szczegóino~cl odrim 
cono poprawkę, dotyczącą zakazu 
wykorzystania „milicji" przeciw
ko strajkującym. 

Przyjęcie faszystowskiego proJek 
tu przez parlament wywołało fil
ię oburzenia w całym kraJu. lłO- r 
botnicy i urzędnicy w Mediolanie, 
Genui I w Innych miastach straJ 
kowali na znak protestu przeciw
ko faszyzacji Włoch. Na terenie 
całej prowincji Llvo,rno od)>ył etę 

strajk· powszechny. Fala oburze• . 
nla rośnie bez przerw~ 
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'oia~ą na Wielki Złot 
J uż nie cały miesiąc dzieli nicy, uczniowie, harcerze, przy 

nas od daty otwarcia w gotowują liczne podarunki i pa 
Berlinie III światowego miątki dla uczestników Festi

Zlotu .Młodych Bojowników o walu. W ramach akcji przed
Pokój. Ze wszvstkich części zlotowej odbywają się impre
świata, z najba;dzie.i oddalo- zy i zbiórki na fundusz solidar 
nych Z9.kątków globu ziemskie nościowy, z którego pokryte 
go p1·zybędzie do Berlina mło- zostaną koszty wyjazdu dele
dzież, aby w czasie dwutygod- gacji. młodzieży krajów kapi
niowego Festi~1alu zacieśnić talistycznych, kolonialnych i 
wiqzy braterstwa i międzyna- zależnych. 
rodowej solidarności. zawrzec Dokonano już wyboru delega 
jeszcze mocniej front walki o tów na Festiwal. Młodzież łodz 
pokój, ?0k~n~ć Przeglądu ką reprezentować tam będzie 
swych osiągmęc w tej walce. 42 przodowników pracy i nau
\\Tielojęzyczny: a jednakowy w ki - aktywistów walki o po
swym. W?'razie. _głos pokoju, kój. Oprócz nich na Zlot wyja
głos s1ły. 1. nadz1e1 - rozlegnie tlą dwa · zespoły taneczne oraz 
się w mie.iscu, gdzie teo-o naj- kilku najwybitniejszych mło
bardzie.~ wymaga potrz:ba. dych sportowców z naszego 
Mr~z~c1. Świat~wy Festiwal miasta. W skład delegacji wej-

mijających nas robotnic znaj
duje się dużo młodych dziew
cząt - to ich barwne sukienki, 
ich gwar ożywił najbardziej 
ulicę. 

Po jednej stronie olbrzymie, 
rozrośnięte klony i topole, po 
·drugiej - rząd czei'Wonych bu 
dynków, w oknach skrzynki z 
kwiatami. 

Na „Nowej Tkalni" rozpoczę 
ła już pracę druga zmiana. Sa 
la tętni rytmem kilkuset ma
szyn. Ten rytm i ciągły 
ruch krosien sprawia wrażenie, 
że idą one jak szeregi ludzkie 
w pochodzie. 

cza, kiedy się' zna cel i znacze 
nie swej pracy ..• 

Jeśli zaś masz jakieś trud
ności ze zrozumieniem tego ce 
lu, pomoże ci w ich usunięciu 
Henryka Cupryn, przodownica 
pracy, tkająca na 12 krosnach, 
- delegatka na Zlot berliński. 
Znaja dobrze koleża11kę Cup
ryn młode robotnice i robotni
cy „Nowej Tkalni": Znają i 
darzą zaufaniem, inaczej nie 
wybrali ~ jej chyba radną 
młodzieżowa w Radzie Zakła
dowej , a tyin bardziej nie po
wierzyli godności reprezentowa 
nia młodzieży zakładów na Fe 
stiwalu w Berlinie. 

Tysiące mieszkańców Berlina bierze udział w pr-.iygoto~~ 
nia.ch do wielkiego Zlotu. Poważną część robót wykonują 
ludzie, którzy w chwilach wolnych od za.ięć zawodowych 
zgłaszają się na teren budowy; wyrażając chęć pomocy 

1 
° bziezy. zapowiada się o wie da również harcerze którzv za 

e ardz1ej i · · · · ' · d . mponuJąco, mz 

1 

mieszkaj a w specjalnym mia-

Nad warsztatami sieć hydran 
tów, rozpylających wodę. W 
niskim, oszklonym dachu pra
cują wentylatory. Na sali jest· 
widno, powietrz<" czyste, nie 
odczuwa się tu gorąca mimo 
upalnego . dnia. 

Uwaga - jeden warsztat sta 
nął. To pękła nić w osnowie. 
Nad nicielnicami pochyla się 
skupiona twarz młodej przo
downicy, jej drobne ręce wiążą 
zwinnie nitkę, po chwili 
krosno ożywa ZilO\VU, czółenko 
poszło w rncll, szybko przyby
wa płótna. 

robotnikom. 
Na zdjęciu: grupa berlińczyków przy robotach ziemnych na 

terenie republiki pionierów im. Ernesta Thaelmana w Wuhl· 
heide. 

t wa poprzednie. świadczą o steczku pionierów pod Berli
.Yl'.1 przygotowania w Berlinie, nem. 
swiad~z~ czyny przedzlotowe * Między krosnami poruszają 

się ludzie. Cztery, sześć, dwa
naście krosien - nie małej 
trzeba szybkości, aby nadążyć 
ze zmianą wątka, nie małej 
uwagi, aby ustrzec towar od 
braków. 

n;1od~1e~7 wszystkich krajów. 
Na v.1esc o zwołaniu Zlotu na
wet .~oc;>;ownicze plemiona Au 
s~ralii, które dotychczas nigdy 
nie opuszczały swego kontynen 
tu, zgłosiły cheć wysłania de
legacji do Berlina. 

Młod:z;ież polska już od kilku 
tygodni żyje myślą o Zlocie, na 
którego cześć podjęła i reali
zuje szeroko zakrojone zobowią 
zania produkcyjne, społeczne, 
sportowe i inne. Młodzi robot-

J est letnie południe. Ulicą 
8-go Marca, wiodącą od 
Piotrkowskiej do Kili6.

skiego, idziemy w kierunku Za 
kładów im. Stalina. Po drodze 
mijają nas grupki tkaczek -
to czas zmiany. Idą do domu 
przygotować spiesznie obiad, 
aby potem móc jeszcze jak naj 
dłużej korzystać z pogodnego 
dnia, odetchnąć na powietrzu 
w parku · lub ogrodzie. Wśród 

Starsi, doświadczeni tkacze 
i tkaczki radzą sobie z tym 
dość łatwo. Gorze.i mają młodzi 
- ale pracują już oni w zespo 
łach, pomagają sobie wzajem 
nie, nie rezygnują z wykonania 
bazy. Od czego młodość, zapał, 
ambicja przodowania, zwłasz-' 

„Moi rodzice - mówi Hen- pilam do organizacji mlod.::ieżo 'łokiec. wskazując ocz~·ma na 
ryka Cupryn - byli małorolny wej i zaczęlam pracować z swe umorusane n~ce. 
mi chłopami. W Polsce przed ..... ;..,ks---ym za""''-m., przeciw-, - · · z· · .., • .__ „_..., - Czv może mi kolega po-
torzesmowe1 1nusie i oni P"aco ..a.....c „ sześc;u. kros;e» ~.a dwa- • 

• ·1 • .<.... ...._ t ........, - • • •• " wiedzieć - zap~·t.ujn go - W 
wac u obszarmf<AJUI, uvY u rzy- naficie". J " 

mać cała rodzinę - pięcioro jaki sposób dosr.edł do swego 
dzieci. Latem tatuś wy-najmo- Henryka Cupryn, córka ma- nowatorskiego \1\'niosku? 
wał. się do pracy sezonowej, a łorolnego chłopa, stoi dziś w - Nieraz wid:iałem, jak ro
zimą szedł na wyrąb lasu. Kie pierwszych szeregach proleta- botnica ciężko pracowa1a nad 
dy nie było pracy w lesie, cho r~atu. w. jej I_>racy i ~zia~alno~ czyszczeniem ·walków do ma
dził do bogaczy mlóci.ć żyto. c1 orgamzacyJneJ znaJdu.ie n.aJ s:yn włókienniczuch, zwanych. 
Mamusia też chodziła do boga lepszy wyraz sojusz robotniczo przewijarkami. Mogła ona wy 
tych. gospodyń jako praczka, a -chłops~i - po.d~ta".''a wlad~y c:yścić do 35 takich walkótu 
myśmy się całą piątką zosta- ludoweJ. ;M~odziez łodzk.a. me d:iennie. Ja icpadlem na myśl. 
w ali w domu. O nauce nie było powstydz1 się chyba takie.i de- abll robotę ulep.~z uć, z począt-

; nawet mowy, bo na ksiątki i legatki na III $wiatowym Fe- ku- s:lo opornie, ale to ko1ic-u 
I :eszyiy nie starczył.o by pie- stiwalu. udnło mi się zastosować no~ 

I niędzy. ••• rodzaj szcwt1ci c:ys.:czącej. 
Po wyzwoleniu przyjecha- „.. Obecnie robotn i ca ta c:yś.ci 

i iam ze starszą siostrą do Ło- . 330 u;alków d:ien11ie. 
· d:.i - i tu zaczęla .m pracować ·z ~rnlegą Misztalem znan:y _ A jak młodzież waszych 
I juko pomoc tkaczki. Zaopieko I się 0~ czasu . powstama zakładów przygotowuje się do 
wciło się mn. ą fabryczne koło łódzkiego Kom1te1u Przy~ Zlotu? 
ZMP _ dzieki temtL już po gotowawczego .do Zl?tu w Ber 
drnóch t ·ygodn{ach stanełam sa •linie. Zenon Miszt~l y~,:t freze- - Mamy szereg zobowiązań 

...._ • 1 e \"'dzewshCJ Fabrvce prodl1kcv .. 1·11.vch. Kolega Jezior-
modzielnie przy sześciu kro-· Ir m ,„ ·• 1 , ' . · '. · · • "' 
snach. , Maszyn Wlok.1en111czycl:. O~ra ski z ZMP podniesie wydaj-

, . . . . . . , cował on wmosek racJonahza ność o 5 proc .. kol. Barwil'lskl 
I . N_asz no1;0'!! ustro! zmiemi tez: torskL który zwiększył znacz- 0 3 proc„ kol. Golas o 5 proc. 
· zycie rodzicow, ktorzy otrzyma ]nie wvdajność pracy. Ten ostatni to niezorganizowa 
\!i ziemię z . reformy rolnej. Ta " ny. Przygotowujemy też poda-

' 

tuś gospodarzy i pTacuje w Ra Gdy o godz. 22, w berecie i runki dla młodzieży niemiec-

11.aatowanfa, tiwlgL ielllme k~ - Mo wlclok Q-po wy dla tej części Berlina, któ· 
ł'& przemaezona została• .teren m lwlakto:..- lpsy•k Młodzieży na rzecz Pokoju. 
Ha .Uęłli.11: P1ae Pl'ZT Alei st.un., tdde peWlłł&je bala sportowa dla JekkleJ atletyki, 

~z~e ?mi:i-nej, nie wyslu.gu~e komb.inezonie robo::zym kole- kiej. Będzie to wykonany z me 
JUZ się nikom&. Jlłodam RO- ga Misztal odchodzi od frezar- talu znaczek zetempowski t 
stra i b„aeili e~ do u:koiy ki - trudno rozpoznać w nim I kowadełko. 
to ~ wsi. Widz.qc u zmm tego jasnowłosego chłopca z ze ••• 
fttf, arozu~ oa1'd%o wiele brania Komitetu. Młody racjo- .•• 

Maria Skłodowska.curie 

Na ~txYł~k wieku XIX .t>l"Zy
pada wielki prz~?m w dziedzi
nie fizyki i chei:1"; Do zrewolu
ci<>nizowania poJ~ w_ tych .cl.zie 
dzinach przyczyniła się wyb1tn~e 
genialna nasza rodacr,ka, Mana 

Skłodowska-Curie. 
Maria Skłodowska, urodzona 

w Warszawie w r. 1867, pocho
dziła ze. środo;viska inteligenci~ 
pracującej (oboje rodzice byli 
nauczycielami gimnazj<ilnym1)· 

.lej bezgraniczne zc>.111iłowan1e 
do wiedzy i wielki patriot~'Zl:n 
P?wstały pod wpływem ·rodz1-
cow. Mimo zainteresowań nau
kowych nie gardzi żadnym ro
dzajem pracy - wyręcza np. 
b~dzo chętnie matkę w jej obo 
WI<!.Zknch domo"Vl'YC.h 
Ó~y ustr6j nie dawał 

-.... PG•idełf 5800 widzów. rzeczy. Pnez to samo td wttq nalizator podaje mi do uścisku H'łlina Proniew~czówna, .m?-
strzyni Polski w pływanns 

I 
(, ·m . ) 1903 1910 1924 stylem klasycznym ~ mo
srru ~J~ • . ' '. ' . '!tylkowym, to tvp smukłe.i, sło

i~25) (posw1ęceme kamienia wę ~i.niskiej dziewczyn~·. Weźmie 
gtelnego pod Lnstytut Radowy w ona udzi~ł w XI Akademickich 

Inż. Franciszek W ajngot 

Maria Skłodowska -Cu,rie 
Warszawie) , w 1~32 - (otwRr-1 . ś · I t' · · r t l l R d w Mistrzost'Nach wiata, ~ ore 
cie ~)Y u u a owego w ar-

1
obe.imuje również Fe~liwal ber 

szawie · r ' k. K' . d zapvtu1· c h o drct 
Objawem uczuć palriolycz- 1 i_ns '.· 1.c . Y ·• . · ' · <. 

nych tej wielkiej uczonej było g1. os1ągni~c ~porto\:ych. odpo• 
zainitjowanie w r. 1924 stwo- wiada z usm1echem. 
rzenia Towarzystwa Instytutu - Dużo :awdzięc:am so1id

nola do działalności naukowej. gałęzie wiedzy - fizykę jądra bie jakichkolwiek praw paten- I ~adowego w i;'~r--.:z~w~e. Cel~n nym treningom, a tcdc:e wska• 
Ciężka Sytuacja materialna· i żą a.tomowego i chemię jądrową. towych I owarzystwa Y a u owa - :ówkom trenera sekc}i plywac 

(w 17 rocznicę śmierci) 

dza wiedey skłoniły Marię do D. · k' l 'tn ul ln , · 

1 

stytutu dla walki z rakiem. Przy kiej klub ii „Wlókniar.:.". Pierw 
Niezależnie od działalności . Z!~ ·i w_y )J. yMm ,.7: 0 kłosciom czynnym poparciu Marii Skło- sze :wycie.sf'wo na ::au;odach 

wyjazdu z kraju. Przy pomocy naukoweJ· Maria Skłodowska- orgaruzacyJnym all! S odow- d k' . C . . d . k' t 
siostt-y, Bronisławy Dłuskiej, skicj-Curie - powstał w Pary- ows ~ei- . une 1 Zlfi' 1 sys ema okręgn stało się dla mnie bodź 

i Maria rozpoczęła studia w pary Cu:l'ie zajmuje w życiu mocną żu -Instytut Radowy jedyny na tyczneJ Qpie?e - Instytut został cem rlo dals::.ej pracu. W rok.u. 
i skiej Sorbonie. postawę społe<:Zną. ~wiecie w owym cia'.sie (1915 r.) ~budowan:I'. I przez mą wyr.iosa- 1948 za.ięlam 4 miejsce na eli• 

Wielki umysł, duże :W.olności Występuje ona śmiało wraz z międzynarodowy ośrodek badań zony (ofiarowała . ona Jeden minacjach ogólnokrajou1ych, li 
organizacyjne oraz niezw)rkła dwarna postępowymi profesora- naukowych w dziedzinie chemii g~m radu V: fo:rrme dostosowa u- rok później i1dalo mi się zd1> 
siła woli um.ożliwiły naszeJ· wiel mi Sorbony - Pawłem Lange- i fizyki · oraz medycyny związa- neJ do lecz.nict""<i). być mistr:osti.co Polski. 

vinem i Janem Perrinem - w 1 I kiej uczonej dokonanie epoko- b , ł nej z od!uyciami obojga uezo- Dzieło Marii Skłodowskiej- o Z"'V''l·est\•·ach młod,•ch o ronie rewolucjonistow w os- " ~ • 
wych odkryć. kich Saccho i Vanzettiego, ska- nych: Do .inst?tutu tego ~ł:isza ~u.rie. kontynuuie c~rka jej Ire= sportowcÓ\v .dec .. yduje w znacz 

Dzie:l1 18.VII. 1898 r. zapisał zanych na śmierć przez kapitali h ~1ę ucze111 z całego swiata. I na. _wraz z .malzon.k1em, F~yde .nej mierze l10\\·e współzawod
się chlubnie w dziejach chemii styczne sądy Stanów Zjednoczo- StoJąc przez 20 lat na ~zele ~- ryki~ Jol!ot-Cune. OboJe sąlniĆtw;:i _ ws ółzawodnict~-o 
i fizyki, jako data . odkrycia - nych. stytutu Radowego Maria Cur1el wyb'.tnym1 uczon~1m1, odznaczo-isoc·alistvczne. 0.ure w Taża si• 
przez Marię Skłodowską, przy stworzyła nową szkołę nauko- nynu nagrodą Noola. I J t · . · 1 . ) " 
wsp'ł d · 1 · · · · lk' O bezinteresowności uczoneJ.· w· d · 4-0 . auko- . Iw pos awie mo1·a neJ poszcze• 

0 u zia e JCJ męza, wie ·ie- ą, h wy tai.ąc1 . b~ !?
16

1 ac
1

11 h Na przykładzie obu pokole11 · gólnv ch snortowców. służa-
go uczonego francuskiego Pio- świadczy jej odpowiedź,. dana wyc , w ei icz 1e w asnyc . .dz. . .d 1 . , - h h '. d . 1 1 „ k 
tra Cu\l·ie _ nowego pierwiastka znan~mu przemyslowco:'.vi fran Była jedyna kobietą w świe- w1 · 1my: ze 1 ee rewo uc:nne w cyc c ętme ra ą 1 rn ezens -ą 
,Pr<>rnielliotwórczego - polonu, cuskiem'-1:, Arm.et . de L1s:e. Na cie, która dwt.ikrotnie została od nauce idą w parze z pos!ęp~- pomocą. 
• 1 ~zwanego tak przez odkryw- propozycJę wzięcia udziału w znaczona nagrodą Nobla (1 na- ".""Y;1 ruchem spo~~czn?mF ~ a_ie · Żegnając się z kolei:nnką Pro 
cow na cześć Polski. stworzeniu fabryki silnych pre- groda lącznie z ml:'żem) - w .r. ie~ 1}ef.z1 ~zypa u .. zet 

1 Y't·-1 niewiczówn:i. życzę jC'j sukce-
W~rótce potem (26.Xll.1898 r.) para~w. :·adowyc;h. obli~zonej 1903. II - w r, 1911). ry 0 10 - une - i;s . czo o- su w Berlinie. Przed dwoma 

i;na!żonkowie Curie okryli nie- na c1ą,g~nęc1e ~yskow, pow1edzia W uznaniu wielkich zasług wym reprezen?ntem swiatowe- latv. na igrzyskach II świato
smiert.elną sława swe nazwisko la Mana Cune; „Rad wykry- Maria Skłodowska-Curie zosta-1 go obozu pokoju. 

1

1 wego Festiwalu Młodzieży w 
jako odkrywcy 'nowego pierwi~ ła.m, lee~ nie stw?rzyl".m, więc ła przyjęta w poczet członków Irena i Fryderyk Joliot-Cu- .Budapeszcie, Polacy zdobyli kil 
stka - radu, który zastosowano me nalezy do mme, a Jest wła- akademii nauk róż11ych krajów. rie, kontynuatorzy prac wielkiej j Im tytułów akademickich mi
w medycynie. jako środek lecz- sno~cią całej ludzkości". · Praee naukowe n:e przeszka- uczonej. odkrywcy sztucznPj 1 sirzów świata Mam nadzieję, 
niczy, przeciwko nowotworom D1.:'llgim przykładem bezintere dzały jej w uh'zymywaniu bez- 1 promieniotwórczości, wnieśli o!-,1

 Ż<! i tym razem sportowcy pol· 
złośliwym (tz\':': curietera.pia). sowności małżonków Curie jest I pośredniej łąC'Z.!lości z krajem. brzymi wkład w dzieło wyko- scy nie sprawią nam zawodu. 

Prace Mara Skłodowskiej- powszechne udostępnianie wyni Spędziła w Polsce wakacje w la rzystania energii atomowej dla 
Curie stworzyły nowe, ważne ków badań i niezastrzeganie so- Łach: 1893, 1894, 1899, 1902 celów twórczych, pokojowych.. TADEUSZ GICGIER 



, 
murow Przywracamy piękno gotyckich 

Stary Ra,fusz Wrocławski układzie cegieł z tzw. polskim · 
wątkiem. Z tego też względu 
przywrócono tej najstarszej ele 
wacji jej pierwotny wygląd i 
w zrekonstruowanej formie 
pozostawiono ją odkrytą w su 
rowej cegle. Podobnie postą- ' 

odzyska dawną świetność 
Stil."Y Ratusz we Wrocła- częła ulegać spospolitowaniu. 

wiu, wspaniała późnogotycka Najpiękniejsze jej wnętrze -
budowla słusznie stanowi Refektarz, zostało np. wyko
przedmiot dumy Wrocławia. rzystane wtedy jako miejsce 
Należy on bezsprzecznie do ćwiczeń kompanii pruskich je 
najpiękniejszych, świeckich grów. 
budowli z wieków średnich, Walki o Wrocław 1945 r. po 
zachowanych do naszych cza- czyniły w ratuszu znaczne szko 
sów. dy. Już wkrótce jednak wyko 

Historia sędziwego :!"%7?j7'1%ll!!~:.'/? 

oddział Muzeum śląskiego. piono z dolną partią trzonu i 
W 1950 r. przystąpiono do wieży. Fasadę południową ja 1 

prac konserwatorskich zakro- ko pokrytą tynkiem od chwi- ! 
jonych już na szerszą skalę, a li jej powstania powleczono i 
opartych na szczegółowej ana nową wyprawą. Przywrócono I 
lizie historii zabytku. Zwró- również dawniejszy wygląd 
cono przy tym uwagę na typa dwom bocznym szczytom od 
wy dla średniowiecznego Wro strony wschodniej i dwom 
cławia szachownicowy, dwu- szczytom strony zachodniej . 
barwny układ rzymskich da- Obecnie żmudna pracą mo
chówek. Wobec znacznego delarzy i kamieniarzy zbliża 
uszkodzenia wyprawy fasad, się powoli ku końcowi. Ratusz 
poka~eczo~ej poci.skami i mi~j Wrocławski już w niedługim 
scami zwietrzałe] postanowio czasie będzie można podzi
no ją zerwać i nałożyć nową. wiać w odnowionej szacie. 
Na wstępie robót odkryto jed 
nak pod tynkiem na najstar- \ JÓZEF PIĄTEK 
szej szczytowej fasadzie - Asystent Muzeum śląskiego 
wschodr,riej, mur o ozdobnym we Wrocławiu 

Wnętrze Starego Ratusza Wrocławskiego: 

Refektarz z XIV _wieku po odnowieniu w r. 19'8. 

zabytku sięga 2 po
towy XIII w., kiedy 
to na niedawno wy
tyczonym wrocław
skim rynku wzniesie 
no pierwotną budow 
lę, , obejmującą dzi
siejszą „Salę Miesz
czańską" i dolną 
część dzisiejszej wie
i;y. Dalsza rozbudowa 
ratusza rozciąga się 
na wieki XIV, XV i 
pocz. XVI, kiedy to 
miasto stale powięk
sza swe terytorium 

Arkady Fiedler Naród Pahattana 
przez wchłanianie Ponieważ nie można było do 
;ąsiednich osiedli, a brać się do Indian ukrytych w 

- Szaleńcy! - wołał w roz 
paczy. - Pamiętajcie o żmii 
w ich oczach! ... 

ginijskich osadników od śmier I daków, to mężny w6dz pn:e
ci głodowej. Teraz lasy wirgi I ci wstawiał jej całą swą siłę 
nijskie od morza aż po góry człowieka, który w życiu znal 
Appalachskie były oczysz.czo-ltylko jedną powinność - ob
ne z niewygodnych t\ibylców i ronę wolności swego narodu. 

dawne ~ liczne i ko lasach, Anglicy użyli podstę-
rzystne przywileje pu. Jak jeden mąż zaczęli Oni jednak zaklęcia jego 
Piastów śląskich da,- wszędzie głosić, że szczerze 
ją mu podstawy buj Stary Ratusz Wrocławski pragną zgody i pokoju z tu-

brali za starczy upór. Uważali, 
że był opętany jakąś grozą 
żmii i nie umiał dostosować 
się do ducha nowych czasów. 
Wrócili do swych spalonych 
wsi i zaczęli je odbudowywać. 
Cios spadł szybciej, aniżeli 
przewidywał stary wódz. Po 
uśpieniu czujności osadnicy 
napadli na nich w oznaczo
nym dniu i mieszkańców wie 
lu wsi wybili w pień, utartym 
zwyczajem nie oszczędzając ni
kogo. 

gotowe do przyjęcia „cywili- Gdy głodem wycieńczony za 

'lego gospodarczego przed zniszczeniem w 1945 r. bykami i że ci mogą ufnie po 
rozkwitu. wrócić do swych dawnych sie 

zacji" anglo-amerykańskiej. czął słabnąć, kazał zawezwać 
Pojmanych Indian zawle- do siebie samego gubernatora. 

czono do Jamestown i tu Oczywiście bez skutku, lecz 
sprzedano jako niewolników gdy. naleg.ał, g~bern~tor, roz
na plantacje Wysp Antylskich. ba;v10ny i zac1ekaw1ony, '!' 
Dziwnym trafem był wśród koncu przyszedł. Czy oczeki
nich także dziewięćdziesięcio wał wyjawienia tajemnicy ja
letni sachem Czakanuk. Star- kiegoś ukrytego skarbu, czy 
ca nikt oczywiście kupić nic spodziewał się ostatniego po
chciał, więc władze Wirginii toku bezsilnyc~ p:ze~leń11tw 
kazały sklecić dla niego klatkę - albo błagama o. hto.sc? 

Po rozbudowie w latach nano przy nim najpilniejsze dzib. Łatwowierni Indianie da 
1471-1504, wieki pozmeJsze roboty zabezpieczające, a w li się w.ciągnąć w zasadzkę. Je 
nie wnoszą w architekturę ra 1948 r. odbudowano kilka znisz dynie nieugięty Czakanuk nie 
tusza żadnych zasadniczych czonych sklepie1'> Wtedy też dowierzał obietnicom i wzy
zmian. Dopiero z chwilą za- umieszczono w jego wnętrzach 
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wał swych ludzi do czujności. 
garnięcia Wrocławia przez Muzeum Historyczne m. Wro Lecz oni, zmęczeni wojną, nie 
Prusy (1741 r.) budowla za- cławia, stanowiące obecnie chcieli go słuchać. , 

Po raz drugi te sa.Ille_ nazwy Przez kilka jeszcze lat trwa 
ło polowanie na Indian i cho 
ciaż prześladowano ich jak 
dzikiego zwierza, jednak zu
pełnie nie wytępiono. Pozosta
li przy życiu przyczaili się w 
głębi puszczy, z daleka od ko 
lonist<,)w, i tu zyli przez sze
reg lat we względnym beżpie
czeństwie. Potem wybiła ich 
ostatnia godzina. 

i wsadzić go do niej. Nic nie Czake1:nuk ?owiedzia~ mu 
dając mu jeść, trzymały go tylko k1~ka sł?w. Rac~e~ pro
pod gołym niebem na· placu po ~tych. słow,. me. wyrazaJą.~yc~ 
środku miasta, ażeby wszyscy zadneJ. ~zmosłeJ sen~en~Jl am 
mieszkańcy mogli do woli na głębok1ei . I?rawdy . zyc1ow~j, 
sycić swą zemstę. Przechodnie ~ecz wł~sme w teJ ~rostoc~e 
opluwali go i z niego szydzili. ow konaJi1CY barbarzynca naJ• 
Skurczony w klatce Czakanuk bar~z~ej .~awstydził człowi~ka 
z godnością znosił wszystkie cyy;1hzacJ1. Czakanuk powie
męki i hańbę i tylko spokoi- dział: 

C ey riamiętacie poez.ątek :fil
m.u „!;talingradzka bitwa"? 

Mapa nadwołtań!lkiej twierdzy 
z:nana jest obecnie całemu świa 
tu. 

Strzałka posuwa się ku brze
gom wielkiej rzeki, a głos spe
akera ogłasza: Rankiem dwuna 
stego s1erp11i.a sześćdziesiąta dru 
ga armia Uczyła dziewięć tysię

cy bagnetów... Pierwsre skrzy
dło jej było odsłonięte - Niem
cy ruszyli na Wołgę, ku osiedlu 

Jtynok. 
Rynok. Spartanówka. Mieczet

ka Sucha i Mokra„. nazwy tych 
miejscowości często wymieniane 
były w komunikatach wojen
nych. Dziś słyszymy o nich zno 
wu - tym razem z terenu wiei 
Jdch budowli powstających u 
wan legendarnego miasta. 

W pobliżu osiedla Rynok o
:prze się o brzeg Wołgi prawe 
:ramię stalingradzkiej tamy wo 
dnej, lewe zaś ramię i śluzy 

przylegać będą do wąwozu Osa
dnaja, na lewym brzegu rzeki, 
w miejscu, gdzie wpada do niej 
dopływ Achtuba. 

Natychmiast ~ opadnięciu 

wód przybędą tu pływające dźwi 
p, potężne pompy ssąee, dźwi· 

garki parowe i elektryczne. Ca
ła flotylla statków blokuje te
ren przyszłych wykopów. W dno 

Q powie?zieą w~ interesują 
cą hJStonę, Jaka zdarzyła 

si~ w Stambule tureckiemu han 
dlarzowi Alemu? 

Był piękny, wiosenny dzie1i. 
W powietrzu unooił się pył i za 
pach morza. Ali był przekonany, 
że w taki cudny dzień, każda 
sprawa, za którą s~ tyłko weź
mie, musi się udać. Poozedł więc 
na wieś i kupił trzy setki jaj. 
Śpiewając i v.rznosząc nogami 
kurz dzia.rs:ko maszerował z po
wrotem w kierunku Stambułu. 
Podchodził już do rynku, kiedy 
usłyszał surowy okrzyk. 

- Hej, ty, stój! Co tam masz? 
- Zwykły towar. Trzy setki 

jąj. Kupiłem i zamierzam sprze 
dać. A co? 

- Jestem poborcą poda·tku; 
jeśli chcesz prawnie handlować 
.- płać! 

- Allah z tobą! Ja więc nie 
chcę zajmować się handlem i 
wrócę z powrotem. 

- Oho! Nie ma głupich! Tak, 
czy tak - zapładć musisz. 

- Nie mam pieniędzy! 

- Aha, nie masz pieniędzy, 
no, to obejdziemy się bez pie
niędzy. Płać towarem. 

Al( podrapał się w głowę, ner 
wowo targnął brodę i odliczył 
poborcy 10 jaj. 

' 

rzeki white będą na wielometro 
wej glęb-okości stalowe pa.le. na 
któl'ych oprze się krzywa akie 
pienia. Powgtanie w ten s-po
sób olb.J."7.ymia cze.ra, z której 
specjalne• pomr>Y ssące wydoby 
wać będą rozmuloną ziemię, 

pn.ygotowując teren pod przy
szłą tamę, elektrownię wodną i 
śluzy. · 

Nigdy jeszcze budowniczowie 
nie p·odejmowali tak śmiałego 

i skomplikowanego zadania. 
Swiat nie zna również takiego 
tempa prac. Za pięć lat - sta
lingradzka elektrownia wodna 
oddana zostanie do użytku. Dzie 
sięć miliardów kitowat-godzin · 
energii elek try(}z.nej płynąć stąd 

będzie corocznie do różnych 

miejscowości i zakładów prze
rnysłowyoil. Aby vn>Produkować 
taką ilość energii elek1>rycznej, w 
elektrowni ctep1nej trzeba zużyć 
dziesięć rn1lionów ton węgla. 

Tama podniesie poziom wody 
w Wołdze o 25 metrów. O mury 
Stalingradu bić będą wkrótce 
fale nowego morza, powstałego 

z woli radzieckiego człowieka. 

·Woda z Wołg>! popłynie kanała

mi, niosąc życ:!e teren<i.m nawie 
dzanym dotychczas przez posu
chę. Około 30 milionów ha zie-

mi przywrócone będzie rolni
ctwu. Dla porównania prZYPOmnl· 
my, że cata'. powierzchnia Zlł· 

siewu w Wielkiej Brytanit nie 

rirzeltraei:a 5 milionów ha, w 
Szwecji - 3,5 miliona ha, w Da 
nil - 2,5, w Belgii - 1.200 ty&. 
ha. 

W i942 r. wybudowano na le
wYm brzegu Wołgi szeroki tvakt, 
p0 którym szły wojska wysłane 
przez Stalina na pomoc obrm't
com Stalingradu. Dziś po d.rO
dze tej mkną samochody, wio
ząc maszyny i narzędzLa pracy. 

Nad wysokim i równym plaska 
w.i:górzem wznoszą się wieże 

dźwigów. To buduje się pierw
i;:r.a d-zielnica nowego miasta dla 
budowniczych k.anału, pracowni 
ków elektrowni, portu i śluz. 

Jeszcq;e nie wszystkie domy są 

pod dachem., ale bulwary wysa 
dzono już młodymi drzewkami. 

W tym czasie kolonia wirgi
nijska weszła na drogę szyb
kiego rozwojlll. Nowi przyby
sze zaczęli coraz bardziej zbli 
żać się do leśnych kryjówek 
Indian i okrążać je. Od nowa 
zabrano się do polowania na 
„czerwoną" zwierzynę. W ro
ku 1644 stary sachem Czaka
nuk jeszcze raz z całym swym 
narodem zerwał się do ostat

w centrum miasta stanie niej obrony, .lecz wtedy prze
gmach Uniwersalnego Domu To ciw Indianom było już 18 ty
warowego, szkoły, klubu i te- sięcy kolonistów. Liczne karne 
atru. Kilometrowej szerokości kompanie i oddziały angiel-
7.ielony pas otoC'ZY miasto, chro skie mogły bezkarnie gonić 
niąc je przed upałem i kurzem. krajowców wszędzie, we 
Na brzegu Wołg! roepoczynać wszystkich ustroniach leśnych 
się będzie wielki sześćsetkllome - i czyniły to aż do pożąda -
tTowy kanał, powstanie potężny n.ego skutku. Z narodu Pohat
budynek prz.ystani. tana wybito do nogi wszyst-

Zmienu się nie do poznania kich, z wyjątkiem nielicznej 
wygll\d dawnego traktu bojowe garstki, którą zabrano do nie
go. Cały świat dowiedział się woli. 
obecnie, o czym marzyli żołnie Tak wyginęli Indianie, z któ 
rze radzieccy broniąc Wołgi pod 
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rych wielu niezawodnie parnię 
Stalingradem. tało, jak przed 37 laty życzli-

s. Garbuzow wie r,atowało pierwszych wir-

nie - jak podają kroniki - - Gdyby los sprawił i dał 
patrzał wrogim ludziom w o- mi zwycięstwo nad tobą, to 
czy. Co widział w tych oczach, nie postępowałbym tak nikcze 
pałających do niego taką nie-lmnie, jak ty że mną.„ 
nawiścią? Jeśli ową żmiją, I nic więcej. 
przed którą tak często ostrze- Zagłodzony w swej klatce 
gał swych nieszczęsnych ro- niebawem umarł. 

W Iranie 
. I 

się na bok. Droga na c:mentan 
była woltw.. 

Po pogrzebie zjawił się u Ale 
go jeden z członków rodziny nie 

- Wstrzymajcie się! Podatek boszczyka. Był to urzędnik pań.-

Podatek od nieboszczyków 
Strapiony stratą minął zaułek Stój! -..,- krzyknął jeden z nieboszczyków? Nigdy nie sły-

i chciał skręcić na plac, gdy u- nich . . - Szybko podatek! No, szeliśmy o tym. za nieboszczyka. stwowy. Na piersi lśnił mu or-
W dziesiątym dniu chowano der. Długo uśmiechał się, chy

znanego państwowego działacz.a. trze mrużył ocey i w końcu 
Nie tracąc pewności, Ali z god- rzekł: 

słyszał ostry głos: czego patrzysz? - Nie mam czasu długo z 
- Hej tam, panie wiehnożny! Ali 0 mał-0 nie zemdlał z nie- wami gadać. - Pieniądze! 

nością podniósł pałkę i zawo- - Chytry z ciebie człowiek! 
łał: Poohwalam ten· pomysł. Jak ci 

Bądź łaskaw zapłacić podatek! wymownego żalu i aby nie u- Ile? . . . 
- Klnę się na swoją brodę, paść kurczowo uchwycił się po- ·- w.s~y~t~1.ego 3eden hr. . 

że już ząpłaciłem„. ręczy mostu. Ocknąwszy się, ·- Coz, .iesh. prawo tak głosi„. 
- To był poborca podatku z podniósł koszyk i bez namysłu - krewni ru~bo~zc~ka wydo

pierwszej ulicy, a tutaj plac. cisnął go w wodę. Plusilęło i u- 1 stali i'l k1esze111 p1eruądze. 
Rozważać nie będziemy! Mów, cichło. Ali odczuł niezwykłą Jekj Początek był zrobiony. Za go 

- Zatrzymajcie się! Podatek idą interesy? 
cd dostojnego nieboszczyka! - Dzięki niech będą Allaho-

ile tam zapłaciłeś? kość i swobodę. · l dzinę pokazał się nowy kondukt 
Dziesięć lirów! wi! Nie narzekam. 

Kondukt zatrzymał się. W -ytałWie~ li ty, k,toędj~estem-
- Dziesięć jaj. Odlicz mi tyle i Ali już bardz'ei pewnym gło-

samo i, będzie~z wolny jak go- D?'brze. Ale. g,~zie teraz iś~? I sem zawołał: tlumie zawrzało. Ludzie nic nie sp wowczas u_rz • · . 
rozumiejąc oburzali się, niektó- -.1".rzed 

1 
tobą stoi głowny miej 

t•zy z nich zbliżyli się do Alego ski; mspe1dor podatk~wy. Ne.la.
i zażądali wyjaśnień. Z~Ję C1: poł~wę tvro1~h d~ 

łąb na meczecie. Gdz~e. s:ę ?~dz1ac · Co powie, _ Zatrzymajcie się! 
Nieszczęśliwy Ali głęboko we- swo}eJ zome · \ W koócu nasz Ali postanowił 

stchnął ... 'Zlfl.ÓW lżejszym stał się Szedł, szedł . i znalazł s;ę u umocnić się na swej intratnej 
jego koszyk. Po przejściu jesz. wrót cmentarw. Ali podniół e;ło pozycji. • - Z jakiej wy planety spadli 
cze stu kroków, ponownie usły- wę i zobaczył zbliżający się ku W •jednym z zaułków upatrzył · ście? Najwyższy czas znać nowe 
szał groźne: niemu długi kondukt pogrzeho- sobie ch'ttynkę. zawiesił nad prawo o podatku od umarłych. 

_. Zatrzymaj się! Co tam ukry w-y. ~ j~go głowie ~abłys~a na- we;~ ·ern tabhę z r;ań~twowyI!' J ~rót~o. i. zwięźle - dziesięć li
wasz? Twoja to rzecz czy kra- !!'le sm1ała, lee?: meb~zp·nc:rna goc11"m. p0f'taw1ł st,..,ł i zarzucił iow l iuz! 
dziona? Jeśli kradziona, dawaj myśl. •:Czego r;ia~1 się bać; Al- :i;o j 0 ld1:1'ś . tai:n ksią.!.knmi . ~a stoi Towarzysze ostatniej podróży 
połowę, jeśli własna, zadowolę lah m1. po~oz~d. Wyr:r?scvw?ł lem za~ 12.d 'l ier,o ze.na. Ali t.rzy nieboszczyka, uważmie oglądnę
się podatkiem. się, ':"'yp1ął p1ęrs ' doncsn·e krzy ! m<ii 00 w rę-'.< u pałkę z mos1~z- 1 li poborcę podatku, spojrzeli na 

Biedny Ali! Twarz mu poczer knął. 1 n:·:r' rl::wonkie"n. w wysokim,. tablicę z godłem państwa, na 
niala, oczy powilgotniały i drża - ·zatrzymajcie się! \Vd'u · in'c ; . - h·~lym tu;·bJnic na glo-1 stertę książek i pałkę z mosięż
ły ręce. Odliczył trzeci d7..iesią- ostatniego prawa zoh ··'"?"n· ·,·:'c, ~1;.;:~erow2ł po zaułku„ In-1· nym dzwonkiem. Poszeptali po 
tek jaj i n.1szył pTZed siebie w jeste:ście opłacić r- ~~te-', „,J ·1ir I ,. :~b w~r ·~ „ :0

1::. W'0\i 1'3 szperali w kieszeniach chał~tów 
kierunku mostu. Natknął s!ę bo?zczyka. Płać~'e. ~ rlro-g< bę · I i .,. r17.'r•nnip :" hnhirlnym_. z;; ku i zc?r.ali garś~ sre1?ra: Ali z g.o
tam jednak na dwóch P?k~z- 1 dz1e rw7 --·

1 "~1'11• , 11a. ; 7 · "'tn zauL ... u słyszało się gło- 1 dnos('1ą przyJął p1en1ąd.ze, nie
nych, pilnujących most strozow. - Co takiego i Podatek ;,d snc; dbale rz.ucił je na stół i ~ 

'\ ł 

dow odkładaJ dla mrue. Rozli-
czenia w każdą robotę. A gpr6 
buj tylko ukryć choć ćwierć li· 
•ra! No cóż, ręka? 

Od' tej pory, po dzisieiS1J1 
dzień, w pełnym kurzu cment&r 
nym zaułku od czasu do C%UU 
słychać dźwięczny ok.rzyk: 

- Zatrzymać się! Ano, ~
tek od nieboszczyka! 

Taka oto historia zdarzyła si• 
w naszych czasach, w tureckiej 
stolicy. 

Historia, 'wierzcie mem.u sło
wu, nie wymyślona. 
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Hodowla ryb 
no ... polach 

ryżowych 
:Oczent Kazachstanu dowie

dli ostatnio w praktyce, że na 
l'Olach ryżowych zalewanych 
Wodą motna w ciągu dwóch 
ttl.ies.ięcy hopować ryby. Trze 
l!la pamiętać, że ryby żywią 

Si• larwami owadów żyjącymi 
w gruncie, a szukaiąc pożywle 
l\la spulchniają glebę oraz mą 
c~ wodę !, co za tym idzie 
l'Olepszają odżywianie się rC: 
ilin. Poza tym ryby niszczą 
Jll]codnlki ryżu i chwasty. Spe 
ej a Ina ekspedycja Instytutu 
Zoologil Akademii Nauk Re-
1)1.lblil<i Kazachs:kiej, pod kle
fO~llctwem prof. I. Iwanowa, 
wyJechata do kołchozów ob
wodu tałdy-kurgańskiego przy 
woz~c ze sobą małe, roczne 
karpie wagi 10-15 gramów. 
Rybki wypuszczono na pola 
ryżowe, a już po upły;wie 

dwóch miesięcy waga ich 
wzrosła do 250-300 gramów, 
Przy czym niektóre ważyły po 
pół kg. Natomiast ryż na po
lach na których „pasły się kar 
pie", rósł o wiele lepiej niż na 
innych odcinkach. Kołchoźni
cy zebrali o około 700 kilogra
mów ryżu więcej z każdego 
hektara. 

Ciekawy rekord 
Zasłużony leśniczy 

posadził 

milion drzew 

l'i
C!!ek:aWy jubileusz obchodził 
rnófi · l!I "J Lachnowicz, leśniczy 
ra.sławskiego Gospodarstwa 

L~inego, w obwoclzie poloc
ltnn na Białorusi który 
eWi.erć wieku przepr;cował w 
•~m przedsiębiorstwie. w 
Ci1"u 2S-letniej pracy zasadził 
o.1'l i wyhodował milion drzew, 
a. ~erzchnla jego odcinka 
ZWiękstzyła się o prawie 1500 
h">ktar6w lasu. W bieżącym 

roku Lachnowioz zasadził me 
todą gniazdkową dęby na pół 

torahektarowej powierzchni, a 
•l\a dut ej przestrzeni ukończył 

liew modrzewia syberyjskiego 
O'raz drzew morwowych. 

Gigantyczny 
teleskop 

słoneczny 
P()d Leningradem, na Szczy 

ete Pułkowskim, gdzie odbu
dowa zniszczonego przez bar
barzyńców hitlerowskich Ob
Słl!."Wato1·ium Astronomicznego 

2:1SJ1t:a ma mę już ku końcowi, 
~montowano· potężny, pozio-
1\\y teleskop słoneczny produk 
ej! krajowej, przy pomocy 
którego astronomowie radziec 
cy będą dokonywali zdjęć ui

równo całej powierzchni słof1-
ea, jak I jego poszczególnych 
części. Nowy teleskop jest o 
Wleli!! lepszy od znlszC'l>Ołlego 
Przez lotniczą bombę faszy
stowską w czasie Wielkiej 
Wojny Narodowej. Umożliwia 
.,... bowiem przyspieszone zdję 
eia l>OWierzchni słonecznej 1 ;:.:;Wl'lia dokładność' zdjęć, 
&ze czym średnica najw!ęk-

&o Wizeru k -~ • . ehodn n u „onca do-
do l>r?.esrzło pół metra. 

T crdeusz Słupecki 

Łódzka choroba 
„Łódź jest chronicznie brud- ku, zerwanej papy, których dla 

na". Tak przynajmniej twier- rozrywki dzieciarni dostarcza 
dzą przybysze z. innych miast. tu troskliwy Zarząd Nierucho
Łodzian opinia ta przew&żnie mości. 
dzlwi Łódź dla nich jest po „Idyllę" tę uzupełniają komi 
prostu ... Łodzią. I basta! ny fabryczne. Dyrekcje fabryk 

Od czasu do czasu Łodzian - miały je kiedyś pokryć spe
ogarnia jednak zwątpienie. cjalnymi siatkami. Niby w tym 
Dzieje' się tak zazwyczaj w o- celu, aby uchronić Łodzian 
kresie wiosennym. przed sadzami. Jednak pomysł 

Ciekawe formy przybiera to ten okazał się równie lotny 
uczucie w „odnośnym" urzę- jak sadze. p 0 prostu _ u 10 t
dzie u „odnośnego" referenta, n ił się z dymem. 
n& podstawie „odnośnego" pis- Ale dość o mieście Łodzi. 
ma, przysłanego również przez 
„odnośną" władzę. Trzeba z kolei zająć się JeJ 

- „Miesiąc czystości"? Dia- miesz,kańcami. Tymi, co cho
!Jli znów nadali tę czystość!_ dzą do kin, do teatrów. Co cho 
irytuje się nieborak, rysując dzą ulicami. Jeżdżą tramwaja
bruduym paznokciem po pi- mi. Bywają w parkach miej-
ś skich. 

m1.e. W tej Warszawie nie . 
ma1ą widać nic a nic do ro- Obywatele c1 prasę czytują. 
boty. Ciągle się tylko Łodzi Na kul~uralJ:?e rozry:-Vki u
czepiają. Przez miesiąc chcą c7;ęszczaJą. W1edzą takze na O
oczy5cić tak ie miasto! Ano, gol, co znaczy słowo „kultura". 
niech próbują... Ale .bar?zo wieh~ z nich abso-

. Odpowiedni komitet jednak lutr;~~ me rozunu~ słowi;l „czy
. się zwołuje, a jakże! Wygłasza stosc · Je~t to w1d?czme :-VY
' się wiele przemówień. Dłuż- r~z ob~y i w słowmkach łodz
szych i krótszych. Ze Łódź. kic~ .me ~nany. T~~ przynaj
Że wstyd. Ze czystość. Ze trze- mme:i mozna . sąd~1c, pat~ząc 
ba. Wybiera się przewodniczą- na st<?SY, ~ap~eru l wszelk~cgo 
cego. Wice-przewodniczących. rod;.a:i1;1 snu~ci. I prz:ychodz1 na 
Sekretarza. Skarbnika. Pusz- mysl, ze m.iasto to Jest chore. 
cza się w ruch prasę. Rozle- Choroba Łodzi - jak wszyst 
pia afisze. Nakazuje wapnem kie choroby - ma swoje źró
bielić rynsztoki. 

ROZRYWKI 

dło w właściwych jej bakte
riach. Nosicielami ich jest 
większość Łodzian. Rozwija się 
taki zarazek w człowieku już 
od maleńkości. I nie zwalczony 
za wczasu powoduje w orga
niźmie różne zaburzenia. ot, 
idzie taki obywatel ulicą. .Je 
spokojnie czereśnie. Albo i nie 
je. A tu mu coś każe pluć. Pest 
kami. Albo i nie pestkami. Pro 
sto na chodnik. Gdzie popad
nie. W kinie znów, czy w tram 
waju - coś po prostu wyrywa 
mu z ręki bilet. I rzuca na po
dłogę. W parku - ledwo może 
zdążyć ze. zjedzeniem bułki! 
Tak mu coś szarpie ·za papier! 
I ciska nim na trawniki. Cza
sem to c oś każe mu nawet 
tłuc butelki! Łamać gałęzie! 
Niszczyć ławki... 

Aby wyleczyć Łódź z tej 
przykrej choroby, trzeba uprze 
dnio wyleczyć jej mieszl·ań
ców. Jeżeli któryś z nich zau
waży działanie wspomnianych 
zarazków - niech tępi je ener 
gicznie! Niech nie cofnie się 
przed powstrzymaniem albo 
i skarceniem ręki, którą zło
śliwy bakcyl zmusza do śmie
cenia. 

Choćby to nawet była j e g o 
własna ręka! 

UMYSŁOWE Zanim jednak wyschnie atra 
ment na sprawozdaniach, ryn
sztoki lódzkie nabierają znowu 
poczciwego, swojskiego wyglą POD REDAKCJĄ R. MIAŁKOWSKIEGO 

du. Dozorcy - jak dawniej - 1. ILUSTROWANA WYBIERANKA Odgadnąć kolejno znaczenia po 
szczególnych rysunków 1 wypi
sać ich nazwy. Z każdego z s:z:eli
clu otrzymanych w ten sposób wy 
raozów tvybierzcie po 3 obok s.ie
bie stojące litery i zlóżcie z nich 
imię i nazwisko polskiego kompo 
zy\.ora. 

dziarsko uwijają się z miotła
mi w ku,rzu niepolewanych 
ulic. Na podwórzach łódzkich 
domów .....:.. · również jak daw
niej energiczna młodzież 
zaprawia się do wycieczek wy
sokogórskich, wspinając .się na 
razie, prawdopodobnie ze wzglę 
dów bezpieczeństwa, na g ó r Y 
śmieci i popiołu. Monotonię 
tych krajobrazów urozmaicają 
malownicze sterty belek, pias-

Duma Anglii 

{ 

2 

fi 

6 

Z. LAMIGŁOWKA. 

LA .Ił-_ A 
p I KA 
M. o D A 
RU L... A 

SK R o N 1 E 
R EN 

B AL 
atak właśnie na ludzi mjr. 
Muir'a. Wyrazy w rzędach poziomych 

należy uwpełnić, wpisując w po
Wręczając order jego ojcu Ja przed nimt i po nich odpowied-

powiedziano: nie litery, tak żeby powstaly sio· 
wa o podanym niżej znaczeniu. 

- Syn wasz zginął w obro- Po odgadnięciu właściwych wyra 
nie ojczyzny. ww pierwsze ich litery, czytane 

pionowo, dad>zą ostateczne rozwią 
Należy zauważyć, że for- zonie. 

Hon•urs 

Powyższy sielankowy obrazek 
przedstawia girono osób zażywa· 
jącyc.h przyjemności wczaso
wych. Znajduje się na nim 11 
widocznych wczasowiczów i 2 
ukrytych. Zadaniem czytelnika 
jest odnaleźć te wryte osoby i 
przez zaznaczenie krzyżykiem 
na obrazku wskazać, gdzie się 
one 21!lajduj ą. 

Rozwfrązany obraizek należy 

tqqodnia 

przesłać wraz z kupc>nem kon
kursowym do dnia 12 lipca br; 
do godz. 12 do Redakcji „Dzien
nika Łódzkiego", Łódź, ul. Piotr 
kowska 96, z adnotacją na ko
percie: „KONKURS TYGOD
NIA". 
Pomiędzy czytelników, którzy 

nadeślą właściwe rozwiązanie 
rozlosowanych będzie 10 cen
nych na.gród książkowych. 

KUPON KONKURSOWY 

Imię l nazwisko --------------

Zawód 

Adre3 

ROZWIĄZAlllE KOllKURSU 
Przestawienia krążków nr nr 2 

i ~ można dolrnnać w 11 ruchach. 
Kolejno należy przesunąć nastę
pujące ltrąiki: 2, 5, 4, 2, l, 3, 2, 4, 
s, 1, 4, 2, 3, 4, 1, 5, 2. 

NAGRODY WYLOSOWALI 
MASZYNKĘ ELEKTRYCZNĄ 

Grzelak Zenon (Lód:i:, Piotrkow
ska 70 m. 26 kreślarz). 
KSlĄZKl - Kobordo Stanisław 

Z UBIEGlEGO TYGODNIA 
(Łódź, Wólczańska 78 m. 4a, urzęd 
n~k); Zachara Anna (Łódź, Próch 
mka 39 m. 15, studentka)• Garlic
ki Julian (Lód:!;, Stylowa '16, kolo
rysta); Rosłonek Sta11islaw (Mal· 
szyce 60, p-ta Łowicz, nauczy-
ciel). ' 

Miejscowych prosimy o ~głosze
nie się do Redakcji po odbiór na.
gród. zamiejscowym wyślemy 
pocztą. 

Emerytowanego pułkowni
ka Muir'a spotkał wielki za
szczyt. Wezwano go do· Buc
kinghamskiego pałacu, gdzie 
odbyła się podniosła uroczy
stość pośmiertnego odznacze
nia jego syna majora Muir'a 
krzyżem „Victoria Cross". Wy 
sokie to odznaczenie, które 
nadano w. ciągu 95 lat zaled
wie 1342 Anglikom, otrzy
mał siwy podpułkownik z wła 
snych rąk JKMości. 

mułka ta w angielskiej rze- znaczenie wyrazów: 1. Zwierzę 

czywistos'c1· rzadl{O odpowia- 7.Jemnowodne. 2. lnaczej podzwrot Il. 'k " . I t I n1kowy. 3. ·przystosowanie oczu do ł 
dała faktom .. Dużo częściej patrzenia na rozmaitą odległość. AAI Jł„AC O"·~łJ t.A ł~L. Oł11~ 
żołnierze ginęli wiele mil od ~~ń~i,no J'rz~~~~{~ywk1~fJ 4;~ ~~· ;p~M 'ł/117 rtff nir f"ł~ 
ojczyzny, której w zasadzie ków z jego sprzedaży, kiedy po-I 

Za jakiż to bohaterski czyn 
odznaczono pośmiertnie majo 
ra Muir'a? 

Informuje o tym pismo „Ti 
me~: · 

„Dwie kompanie pułku zwa 
nego „Dumą Anglii" zajęły 
wzgórze 282 nad rzeką Nak
Tong w Korei. Anglikom koń 
czyła się już amunicja. Dowód 

ca, mjr. Muir uspokajał żoł
nierzy: - Wkrótce przybędą 
na pomoc nasi przyjaciele -

Amerykanie. 
l przyjaciele przybyli. Nad 

głowami Anglików rozległo 
się przeraźliwe wycie ame-~ 
rykańskich samolotów. Syno
wie W. Brytanii nie zdążyli 
jednak w pełnej mierze oce
nić przyjaciół. Zrzucone bo
wiem z samolotów bomby 
przeniosły dużą część obu 
kompanii znakomitego pułku 
tam, skąd już nie ma powro
tu. 

nikt nie zagrażał. drożeje. 5. Wąż wodny. 6. Mlesza- (0 •1egO redaktor nQ mistrzostwach) 
G

. 1. T 1 d i n1e się do czego.~ wtrącanie się , 
mę l w ranswaa u, g z e wpływanie. 7. Grajek na cymba

angielskich kapitalistów cią- tach. Miłośnicy szachów, wśród kro 
gnęło złoto, ginęli w Chinach Za prawldłowe rozwlązanie obu rych na pewno znajduje się wie 

, - · dl d i h powyższych zadań pneznaczamy 1 · · h · k ' · 
wyzwa..,Jąc a ro z myc do ro.z.losowania . 5 nagród książko u s1ęgaJącyc z cie awosc1ą po 
bussinesmanów możliwości wych, a ui co najmniej Jednego - katl.dorazowy numer Panoramy, 
wysokich dochodów np. ze 3 nagrody pocieszenia. Ro7.wiąu1 aby :u1~ać się z treścią pro
sprzedaży opium„. ni.a nadsyłać prosimy w terminie wadzonego przez mistrza Ma-

tygodniowym pod adresem: Re-
Tym nie mniej, nagradza- dakcja „Dziennika Łódzkiego", ka-rczyka ,1kącika szachowego", 

jąc bohatero
'w, na '-'"o'lewskim Łódź, Piotrkowska H, z dopls.- d-ziś niestety się zawiodą. 

iu klem na kopercie „ROZRYWKI I i ód t t 
dworze uparcie trzymano się UMYSŁOWE". 00 gorsza, zaw en pow a-

rzać się będzie przez wszystkie 
tradycyjnej formułki, rozu- "edzi 1 1. Al • · b. ' 
miejąc pod słowem „ojczyz- ROZWIĄZANIE ZADAl'ił m .e ~ ipca.. e coz zro 1.c. 

,; · t · 
1 1 

· h k i z dn. 24.6 br. Przec1ez dla mkogo chyba me 
na m ersy angie s nc ap - 1 t r < • • h 
talistów. t. KONIKOWKA: Subskrypcja u. ega wą p iwosci, ze szac om-;-

Naro·dowej Poźyczkl Rozwoju Sil me tyle zresmą szachom, co m1-
Jeszcze mniej ta . standar-1 Polski - to wkład w dzieło po- s:trzowi Makaroz.ykowi - też się 

towa formułka licuJe z WY- ltoju. 2: PRZESTA:"'IANKA - na·leży zasłużony zupelnie ur
padkiem. pośmiertnego nagro Wzmacn.1aJąc nas7.ą silę na morzu, 1 d 1 · M · , N. "~- wzmarmamy Front Polcoju, 3. op. 

zerua mJr. mr a .• ie ..... ,,,z-. ANAGRAMOWKA: miał główkę Ładny mi wrlop - powiedzą 
czyk major nie bron~· l!l!wet - łamigłówkę. d którzy czytali (choćby w na 
interesów rodzimych bussine ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZA . ......... „_ ....... „""""" • .;;;;;..lm--.::....-..;;.;; 
s a ó z · ł . d ' h NIE WSZYSTKJCII ZADA"' NA-
m n w. gi?ą . on za <?c ~- GRODY KSIĄŻKOWE WYLOSO· K ółk I • · 

dy amerykansk1ch kap1tah- WALI: l, Czech .Jerzy, łLódź 14, r o a e Jasno 

szym Dzienniku) wiadomość o 
tym, że mistrz Malrn-rcz~k wyje 
chał jak.o reprezentant Polski 
na międzynarodowe mistrzostwa 
szachowe w Sopocie. 

N o cóż - nie będziemy się 
sprzeczać z tymi, którzy nie ze
chcą nazwać wyjazdu mistrza -
urlopem. Fakt jednak pozostaje 
faktem, że bez względu na to. 
jak nazwiemy nieobecność mi
strza Makarczyka, . to skutek 
jest jeden - brak kącika sza
chowego. 

Dla zgody jednak . ~s~lzi:iy 
ostateczną wersję wyJasmęn1a. 

- Taką właśnie jak w tytule:. 
Kącik szachowy jest urlopowa
ny do początku sierpnia, a jego 
redaktor broni naszych barw w 
zmaganiach na szachownicy. 

stów. A jego ojciec w Anglii Bro:nlsławy 11 m. 2; 2. ZPmelak ' '"' 
może pocieszać się orderem Zofia •. _ł,ódź, Nowomirjska 12; 3. O DDZIAŁ upowszechnienia ---------------

, · Brzezmsłca llelena, ł,ask, ul. Na- t t k. h l 
Przetłumaczył rutowicza . 15a; 4. Maziarz Jan, UT1JS Y i W Tamac P a-

z „Krokodyla" R. Z. 
ozorlców, Dolna 5; 5, Sprrling Ry nu Marshatla poinformował, 
szarii, Łódź .. Jaskrowa 18, że w ~9.50 rokn odwiedziło 

„Troskliwi" sojusznicy prze 
prowadzili swój powietrzny 

----===-~-
NAGRODY .POCIESZENIA (kslą:t Europę 327 tys. amerykań

J<i) WYLOSOWAl.l: l, żurzkle

Pomyśl 
Zgadnies~! 

I i 1 ·a te I i .st q cz n q 
wicz Sławomir, Łótlź, Plo1rkow- skich turystów, którzy zosta
sJca 92; 2. Garnrzarelc Zlilgniew, witi na ko1ttynencie 200 miL. 
Łóilź, Częstochowska 7; 3. Malkle dotarów. Kierownik Oddziału, 
wlcz Helena, Dąbrowa G(>rnirza, 

ZABAWA 

24 WTześnia br., na otwarcie 

lT!iędzynarodowej wystawy 

filatelistycznej w Toronto, u

każe się seria, poświęcona· 

100-leciu znaczka kanadyjskie 

I(>, które minęło 23 kwietnia. 

Seria będzie się składała z 4 

kolej parowa sprzed 100 lat 

i współ~esna elektryczna, 5 c 

(purpurowy) - stary parowiec 

l nQwoczesny · motorowiec, 

7 c. (niebieski) - dyliżans i 

samolot ·i 15 c. (czerwony) -

pierwszy znaczek kanadyjski 

z 185-1 r. 

ul. Limanowskiego 44 m. 4. Teodor Pozzi, wstrzymał się Nasz dobry znajomy ob. Głów 
jednak od wymienienia i o- ka, który wyjeżdża dziś z gro-

Konkurs na humoreske ceny „wartości", wywiezio- nem łodzian i łodzianek na nie 
nych przez ciekawych tury- dzielne wczasy w zamiejSką o· 

I stów z krajów Europy. kolioę, przygotował ciekawą za 
f T W a bawę p. n. przeobrażenia. Pra-

W ostatnim tygodniu prace • ::: gniemy zapoznać naszych czytel 
na nasz konkurs na lmrnoreskę ników z tą ron-ywką. Po\ega 
nadesłali: B EZOW?CNE . starg,nia u- ona na wyszukaniu dowolnych 

,,Zim", Bohdan C?.arnecki, g.aszema P.oz?.ru dem?n-. wyrazów takich, które by przy 
„Erry _ Łódź", „Czkotazy", M. stra~3i .zwoiennikow po~o3u i czytaniu ich pierwszej spółgło
Jalski, Andrzej Kołodżiejczyk, str~.3ku3~cuch w~ Franc3i wy- ski fonetycznie dały słowa o in
Milczarska lłenryka, A. z. Dziel razilu się ostatnio dostawą w nym znaczeniu. Przykład: kra wartości: 4 c. (czarny) 

ski Krzakow.ieeki Eiłward ramach planu MarschaHa spe - kara, tren - teren, lekcja -
' • cjalnie skonstruowanych w elekcja itp. 

·nrezpo.x o~~ M9l'S <>:r.np '.IS3f 
·..i::ien·>r - ..l'.le.:r:i-r ·n •JO'l>!<>ta -

.m:i>ra'I ·01 ·.rrrua - .11W ·6 ·:inue){ 
- :inu:ii: ·a ·.xeoza::i - Jez::i ·L ·:>raI 
-aa: - '.l{aJa: ·9 ·>{a.ta.r. - :>f•U.L ·s 
·zaJ:;I - za.iI ·~ ·.rre:ii: - Jrn ·c ·sa• 
-1t>r - saJ:ii: ·~ ·esn;id -. esiid ·r 

ZSllINUVUZ 
,.. '1$.u'io.l O« 3JNVZVIA1ZOll 

USA armat, strzelajqeych wo- Drodzy Czytelnicy! Bawcie 
dą. · się także według pomysłu ob. 

Główki i szukajcie podobnych 
wyrazów! Ob. Główka zwie
rzył się nam, że dotychczas wy 
myślił 11 tego typu przeobra
żeń. Odszukajcie je w dzisiej
~ej „PanW'amie"; 

Mówią, że kierownicy mini
sterstwa spraw wewnętrz
nych i policji wylewają za tak 
wspanialq pomoc łzll wdzięcz· 
n.OO ci! 

• 



§prawa. DNiĄ 
li' ód hu 

Przedstawienia iuż sie rozpoczeły Opieka lekarska na miejscu 
W L d • • • ~ ~ Nowa Tkalnia ZPB im. Stalina 

O Zl CZUJ em V Slę ~;~ż~;e1:~!:.~ ~ra~ci~i~ł~o~~t ma już oddz~ałowy pun l<t lekarski • k • b • d nicza ludność naszego miasta 
w • 

sanatorium 
W pobliżu f,,odzi znajdują 

się dwa sanatoria dla płucno

cl11:1r~·ch. Jedno z nich - dla 

] a U s1e le W • om U jest muzykalna. Istnieją u nas Wczoraj został oddany do u-
stare tradycje towarzystw śpie żytku pracowników ZPB im . 
waczych, -obej,mujących w Ło- ~taHna, Oddziałov.ry Punkt Le
dzi i województwie dziesiątki karski Nowe.i Tkalni. JesL to 
tysięcy ludzi. Nic dziwnego, że pierwsze w Polsce ambulato
publiczność nasza spragniona num - założone na wzór ra
jest opery. I d.ziecki - J,)rzy zakładzie pracy, 

mówi zespół Opery Sląskiej 
Opera śląska przyjechała do I Istotnie --: „Bytomiacy" za-

Łodzi w piątek. a już wczoraj domowili się w naszym m1e
gicwnikach. Tam też znajduje odbylo się inauguracyjne przed ście. Już po raz czwarty przy
się p1·ewentol'ium dla dziec· i. stawienie. Jeżeli p1·zypomni- byli tu na miesięczny pobyt. 

Fakt, że miejscowości te są 1>0 I my ~obie: że. opera przybyła W ten. sposób ";'Y_Pełnia się 
łcżone blisko Łodzi _ stal si z blisko 300-osobowym zespo- przynaJmme.i częsc10wo po-

dorosłych, mieści się w Tuszyn 

ku. drugie - dla dzieci. w Ła 

. . . ~I łem artystycznym l techmcz-
przyczyną wielkich „zaburzen' nym, z własnymi dekoracjami, 
w życiu sanatoriów. kostiumami i rekwizytami, 

Do pacjentów co niedziela wówczas-tempo, w jaki_m przy Dziś 
przvjeżdżaja goście. Bliżsi i gotowane . ~ostało_ pierwsze 

• • . przedstawienie moze napraw- Napo'· 'łos u 
dalsi krewni, znajomi itp. Od dę zaimponować. • " I m I ny 

- . . . ·l d . tu 
wię<: sa i niezbędne ~rtykuly: zapomma.imy, ze c 1<;1 z1. . 

Dlatego właśnie zadzierzgnęła pierwsze ogniwo powstaJącego 
się nić sympatii łącząca ło-1 u nas Przemysłowego Zespołu 
dzian z Operą śląską. Dlate- Zapobiegawczo-Leczniczego. 
go rok rocznie stwarza się dla Na uroczystość otwarc;a przy 
miłych gości jak najlepsze byli przedstawiciele: KL PZPR, 
warunki na odcinku zakwate- Min. Zdrowia, Wydz. Zdrowia i 
rowania, wyżywienia itd. Akademii Medy-cznej . 
W tym roku „bytomiacy" roz Punkt zaopatrzony jest w leki 
gościli się w nowych domach oraz najpotrzebniejsze urządze
akademickich przy ul. By- nia ambulatoryjne. Lekurz, trzy 
strzyckiej i są ogromnie zado- kwalifikowane pielęgnia,·ki oraz 
woleni ż kwater. Choć i zeszło---------------

roczny pobyt w Arturówku z1·mową odz1·ez• 
wspominają mile. 

trzy pomocnice. dyżuru,iącc w 
ambulatorium zap~ wni3 o<lno
wietlnią opiE.kę 1 porno(! cho
rym robotnikom. 

W ciągu na.ibLższych tygodni 
powstanie jeszcze kilka takicll 
punktów pi'ZY pozostałych od
działach ZPB im. Stalina. Przy 
u!. 8 Marca 5 zo3tanie też o
twarta Poliklinika z oddzi3-łem 
ginekologicznym, laryngologicz
nym i stomatologicznym. Na ul. 
Dolowej otwarty zostanie punkt 
lekar~ki dh mieszka'ńców no
wych bloków. na ul. Urzędni
czej poradnia cila dzieci i ko
biet. 

Należy zaznacz~·ć, że du-':ą po 
moc w zakładaniu punktÓ\'.' le
karskich okazuje KŁ PZPR 
oraz ORZZ. (ps) 

wiedziny te traktują jako świą Nie każdy teatr potrafilby 

teczną w~· cieczkę za miasto. A I działać tak sprawnie. ale nie 

_ . : . _ . o operę bytomską, ktorą za1-' 
koce, JaJka na twardo, kiełba tobliwie pi·zezwano „Operą na 
sa i w zanadrzu, troskliwie u- ,i kólkach": Bo też nie zagrze:"a 
kryta butelka wódki. · ona m.1e1sca w swmm rodzm-

Dla łpdzian przyjazd Opery 
śląskie.i jest prawdziwym prze trzeba prać latem (ł kł 
życiem. z 33 przedstawień, ja- 0"'"1 nun y 
kie opera da w naszym mie- Wiosną narzekaliśmy na pralnie 11 ~ 

\Vvcieczka zakrapiana alko . nym Bytomiu, lecz obsług~1je 
hole~ kołtczy sie przeważnie I wyjazdowymi przeds~a'\v1ema-

. · ,. - ' mi duży szmat kra.i u. Czer-

ście - 10 zostało już wyku- lódzkie. że każą długo czeka(; na ł · 
pion:vch do ostatniego miejsca. oczyszczenie odzieży. Musieliśmy US ugovve 
B"l t 16 d t · · jednak. stv-;ierdzić. że satni jesteś-

awanturą 1 bóJką. Teren sana I wone autokary Opery śląskiej. 
torium staje się pobojowis-

1 
żnanc .są w Katowicach, K~a

.kiem i śmietnikiem. I kowie, Gliwicach,. Opoll:, C1e-

p{o~~d~~ o~~~ s awien roz- my winn.i. bo zwlekaliśmy z orlda Ha Starym Mieście 
(o) niem garderoby do ostatnie.i chwi 

W prewentorium łagiewuic- {szynie. . Chorzowie, . Bielsku, 
· . . . . · Zabrzu i Częstochowie. 

kim przebywa1ą dZ1ec1 ludzi l Miesięcznie ogląda operę ok. 
chorych na gruźlicę. Ze wzglę ( 12 tys. widzów, głównie gór
du na konieczność odizolowa- 1 ników i hutników. Zapotrzer 
nia ich od rodziców _ wiz ,t 1 bowanie na przedstawienia 

. ' . . ) y r .i est o wiele wyższe. gdy z zgło-
doz\\ olone są raz w mrns1ącu. szel'I otrzymuje ona przecięt-
Ale rodzice nic rozumieją, że nie na 40 tys. widzów mies. 
prze1>isy są stworzone dla do- Trzeba się więc dwoić i t~·?i~. 
bra ich dzieci. 24 ub. miesiaca Stałe wyjazdy · są oczywisc1e 

. · dla zespołu bardzo męczące. 
niesforna g·rupa rodziców Nieraz wraca się z występów 
5zturmcm wdarła się na teren nad ranem. a JUZ o 10 pró-

7.akładu, by następnie Ul'7.ądzićl ba. . . . . . 
tam rb : b . Zespół Opery śląskieJ umie 

1, acJę. _ru.dząc st<>ły, jednak podołać t:vm trudom 
przy ktorych dZ1ec1 zwykle je bo składa się przeważnie z Ju
dzą. dzi młodych. wychowanych 

Nie pomagają zarządzenia i przez operę bytomską, pełnych 

W dniu d7..isiejszym Dyrekc,ja 
Ope1·y wystawia nNapój rnitosny" 
operę komiczną w 2 aktach (4 ob
razach) G. Donizettiego. Dyryguje 
dyr. Jerzy Sillich. Reżyseria B. 

Fotygo - Folański. Dekoracje -
L. Dolżyck.i. 

Obsad<) tworzą czolowe siły arty
styczne. ~atalia Stolrnwacka, Zbi
gniew Platt, Antoni Majak, Cze
sław Kozal<, Olga Szamborowska. 

Na zdjęciu Antoni Majak i C7.e-
szczerego zapału i umiłowania 

upomnienia. Pr.lepisy są po to. zawodu. Nowy zupełnie duch 
b~· je omijać - myślą „kocha- panu.ie w zespole, nie ma in- sław Ko7.ak w charakterystycznej 

jący" krewni i robią wszyst- tryg ani kaprysów „gwiazd", scenie 2 aktu. («) 

ko by te przepisy złamać. jest natomiast pełne zrozumie-
nie poważnych zadań na odcin 

Cz~· naprawdę nic mog~1 zro ku krzewienia kultury. 
1 imruieć. że taka jedna wizyta - W Łodzi czujemy się jak 

może zniweczyć całą kurację, na „~tlasnych śmieciach" -
spowodować pogorszenie sta- mówią członkowie zespołu. -

Przyjazd do waszego miasta 
nu zdrowia chorego, a nawet stanowi dla nas prawdziwą 
uniemożliwić dalszą kurację? przyjemność. 

MODA MĘSIC'\ 

„MODA ZYCIE" 
nr 20 

':!:':=============--~-====================================== 

Hiedziela 

8 
LIPCA 

TEATR KOMEDII l\tUZY· 
CZNEJ „LUTNIA" (Ul. 
Piotrkowska nr 2~3) -
o godz. 19.15 „Czardasz
ka". 

REKORD 'Rzgr>1v•'<e 2) -
11GQsiarek MatY,l" 
godz. 18, 20 - dozw. od 
lat 14 

STYLOWY (ul. Kilińskie- ROROTNllt (Ul. Kilińskie-
go ni· 123) _ ,,s. o. S." go nr 118) - „Zasadzka" 
godz. Hi, 1'8, 20; poranek · - godz. !Jl. w - dozw. I 
godz. 11 - dla mlodz. od la.t H. 
niedozwolony. ROMA (ul. Rzgowska 84) 

Jeszcze jeden 
pasaż 
połączy 

Al. Kościuszki 
z Piotrkowską 
Już 22 hm. otrzyma Łódź pięk 

ny pasaż, który ~o-łączy ul. Piotr 
kowską z Al. Kościuszki. Wylot 
pasażu od strony ul. Piotrkow
skiej będzie ·się znajdował mię
dzy posesjami 135 i '139. Znajdu 
jące się z obu stron bramy tych 
budynków wykorzystane będą 
do stworzenia dwu efektownych 
podcieni. W dalszym terminie 
przewidziane jest również 'VY
konanie elewacji bocznych bu
dynków. 

Prawdopodobnie w roku przy 
szłym mieszczące się w głębi po 
sesji przy ul. Piotrkowskiej 139 
garaże i magazyn, przebudowa
ne zostaną na kawia1nię z let
nim tarasem. 

Bogactwo zieleni. klomby i 
trawniki podniosą jeszcze bar
dziej estetykę tej części miasta. 

(I) 

RADIO 
N1EDZIELA, 8 lipca. Elźbiety, Prok. 

JUTRO: 
Weroniki, Zen. 

Dnia 9.7. - nieczynny. 

CYRK PANSTWOWY or 3 
<Pl. Niepodległości) co
dziennie godz. 19,30 pro
gram atrakcji, w soboty, 
niedziele 2 przedstawie
nia - godz. 15,30 I 19.~. 

s 1 
,.Tragiczny pof.cig" 

WIT (Ba ucki Rynek )- godz. 18, 2Q _ dla mto- 6.00 Dziennik; 6,20 Konc. poran-
„Rada bogów" - godz„ dzieży niedozw. ny: 6.:;.5 Progr. dnia; 7,00 Dziennik. 

WAŻNE TELEFONYI 
Kom. Miejska M. o »3-90 
Pogotowie Ratun· 

k:owe . 104-ff 13ł-IS 
117-11 • 5 trat Potarna . , 

Miejski Ośrodek 
!nformacjJ . . , Uli.IS 

DZtSIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI1 

· Niedziela, 8 lipca: 

16. 18. 20 - dozw. od lat 7,2Q Muz. 3.00 Wiad. poranne. 8,10 
14. Poranek „Konstanty STYLOWY (ul. Kili6skie- Melodie operet. i roz·rywk. 8,50 _ 
zasłonow" - godz. 11. go nr 123) - „s. o. s." Aud. SKRK. 9,00_ KOllc. ocganowy, 

TATRY (Sienkiewicza 40) godz. 18 20 - dla mło· 9.30 „Od kolebki przez życie" _ 
_ „Dziś 0 WJ>Ół do jede- dzieży riiedozw. odc. 2 pow. T. T. Jeża. 9,45 .,Wleli 
nastej" - godz. 16, Hl, Swn 1B3tuc1<1 Rynekl - tal'\czy i śpiewa". 10.0S Skrzynka 
20 - poranek 11.30 _ do- „Rada bogów" - godz. ogolna. 10,20 „Poezja l mw:."; 
zwalony od l&t 14. 18, 20 - dozw. od lat 14. 11,00 „W rytmie walca i polki". 

TATitY 11.40 Skrzynka Wszechnicy Radi.o-
NJEDZIELA, g Upca: WISŁAW (Dlaszykńskiego 1) Dziś o(Swlen~llewd icz.a d4-0) we.i. ll,57 Sygnał ,i heJnal. 12.IK -

- „ eso e umoszl<i z " · po 0 Je e- Pl'zegL czasopism. 1>2.1'5 Poranek 
ADRIA (ul. Stalina nr l) Windsoru" - godz. 16, nastej" :..... godz. 16, 18, symf. w wyk. o.rk. Rozgł. Bydgos-

nieczynne. 18, 2-0 - poranek H - 20 - do7.w. od lat 14. kiej. 13.15 „Zycie i wa:tka Feliksa 
BAJKA (ul. Fra,nciszkań- dozw. od lat 14. , WISŁA (Daszyl'lsk:iego 1) Dzierż0,1skiqgo". Hl,3() Pi{'Śni rew"O 

ska 31) - „Sukces Anny Wł.óKNlARZ (ul. •Próch- „\'l'esole kumoszki z lucyjne. W.3:; Konc. poludn . w 
S1.abo" - godz. 16. 18. nika 16) - „ByJo to w Win1Jsoru" godzina w:vk. ork. mandolin. LRPR. 14.1'5 
20 - pornnel< 11 - do· maju" - godz . 16.30, 16, 18, 20 - dozw. od „Od naszych korespondentów". 
zwolony od lot H. 18.30. 2G~30 poranek lal H. 14.:l.'l Koncert masowy; tli.OO Kone. 

BAŁTYK (ul. Narutowi- 11.30 - dozw. od lat 1·2. Wf,OKNIARZ (ul Próch- rc·7.rywk. 15,ló Konc. dla dzieci: 
cza n1· 20) - „Było to WOLNOS(' (ul. Napiór- nika 16) - „Bylo to w 16.00 Recital skrzypcowy. 16,20 -
w ina.lu" - godz. t6, 18. ko\\~skiego nr :16) nlaju" - godz. 16.30. Konc. życz.eń: lG.35 . ,Hi ·t<>ria cał-
20 -· po1·anek 11 _ do- „S łońce wschodzi" 18 .30, 20.30 - dozw. od j ki<'m nie milusia". 16.45 z frontu 

Z dniem l bm . w nowowybudo-li. Letnie ubrania wędrowały cło 

prall1i, gdy już było c\eplo. Niósł wanym o·crodkLt R7etniost przy 
kto żyw, a pralnie _ nie z guniy ul. St-a1·y R,,·ne~ 111 8a został o
- przeładowały się i iia upranie twarty punkt uslu~owy nr 4 Spół 
czekac trzeba bylo po 6 do 8 t;-- dzielni Pracy .. Ce10\'/nia". W no 

wyni punkcie prz::.in-1ujc się \VSZel godni. 
Jal; się· okazuje. \Vszystkie punk kie pra~e \Vchodzf!ce '-' zak"'es ar

ty odbjoru za\\'alone są odzież'l. ty~·tycznego ce1 owania. Tu ró'N'
po którą nikt się miesiącan1 i nie njeż odbywają się lansy szko·le• 
zgłasza. Brak n1iejsca zmniejsza niowc zorganizowa!le przez ~,Ce--

przelotowość pi-alni. Bądźmy rownię". 

konsekwentni. Odbiel'ajmy w po- Nowootwarty punkt cieszy s.ią 

r-ę ocz·rszc..zone rz;eczy i nie czy1i dużą popularnością \Vśród tniesz• 
my z;atot·ti. A ponadto już teraz kaliców staJ"ego J\liasta, cze)!o da 
od.dajmy zimowe i jesienne okry wodem jest duża 1!0U powie zo
cia. by 've wrześniu i październi nych "Ce.ro,vni" prac. 
ku nie powtórzyły się nasze narze Jest to więc dn1gi punltt. uslu

goi.VY urucho1nion:r \V Ośrodku kania. 

Spółdzielcze pralnie przyrzeka Rzemiosł. Pierwsza otwo1 zyla tu 
ją ze swej str<>ny skrócić w naj placówkę spółdzielnia szewska 
bliższym czasie termin cz;vszczc- , .P1·zysztość Robotnicza . co miało 
nia odzieży do l tygodni. (EM) miejsce przed dwoma tygodniami. 

Rysunek konkursowy 
DZIŚ ZAKO~CZENIE KONKURSU 

Dzisiejszy rysunek jest ostatnim rysunkiem konkurso
\YYm. NależY na nim odnaleźć 5 przepisów ruchu pieszego 
(a ri.ie jak podaliśmy - 4). 

Odpowiedzi nadsyla.ć można do dnia 15 bm. 

TERESINA I SMIECI 
A. S. nr 15 (Rzgowska 

147), A. s. nr 6 (Piotrkow 
ska 165), A. S. nr 12 (Da
Hyńskiego 59), A. S. nr 25 
(Gdaf1ska 90). A. S. nr 14 
(Wschodnia 65). A. S. nr 
34i (Limanowskiego 37). 

zwalony od lat 1'2. godz. 16. 13. 2o _ pora- lat l2. I zobowiązań lipcowych. 17.00 Dzien-
GDYNIA (ul. Daszyńskie- nek ll; dozw. od lat 14. WOLNOSC (Ulica Napiór- nik; 17·20 )<one. ork. R_ozgł. wroc: Dość dawno ,1uż ŁZG oiwo-

go 2) - „Program roz- ZACHĘTA <Zgierska 26) kowskiego 16) - , Sloń- la~' sk:i~.l· 188;go 0.,Nd a fah humo~e 1 
r.<yl;y przy ul. NartitowiC-'a 31 

nej". Mo.ina w nim ku.pi.ć .:na 
czki pocztowe, koperty i „po
zlaca ne" karty imieninowe. Po 
.:a tym nic. 

Poniedziałek, 9 lipca. 
A. S. nr 4 (Daszyńskie

go 19), A. s. nr 7 <Wól
czańska 37), A. s. nr ·H 
(Piotrkowska 225). A. s. 
nr 18 (Zgierska 14{)), A. s. 
nr 22 (Nowotki 12). A. S. 
nr 34 (Wo.iska Polskiego 
56). A. S. nr 36 (Dąbl'OW

skiego 34-b). 

. Apteka nr 42 (Al. Koś
eluszkl 43) dyżuruje co
dziennie) 

PANSTW. TEATR NOWY 
!lll Więckowskiego 15> 
Gościnne występy ope
ry Sląskiej. Dnia 8.7. o 
19 opera „Napój n1ilo>;
ny" Donizettiego. dnia 
9.7. o godz. 19 „casano
''a" L. Różyckiego. 

maitości" nr 21 / 51, PKF „Rywale~' - godz. 16, 18. ce \\:'Schodzi" - g~dzina ~:. ~·. 1;~ · · .„ ·· melodii do~ ": k 
nr 28.51. „Pomol'ze za- 20:.... poranek: 11 - dozw. 16 18 2Q - dozw od 1"d" · J.9.!0 „Lampa A)lad;ona · ·awiarnię „Teresina". Miesz-
chodnie". ..Kaslińscy od l~t 7. lat H.' ir 2° Konc. Chopinowski. 20 ·0'! ~ kańc1.·' tego domu mile J)r.c.y1·e.-

• Dz1011n1!-c. 20.3-0 .. Klub kawalerov...:1
• :J -

mistrzowie" - godz. 17, ZACHĘTA (Zgierska 261 -- ;!uch. 2l.4U Hel baletowe i tan- H jej · otwarcie. Natomia.st 
l~. 19. 20. 21 . .. Program PONIEDZIAł.EK. 9 lipca. „Rywale" godzina ce z oper. 2z.oo Wiad. sport. z ca-
dla najmlodszycl1" 18, 20 - dozw. r,d lat 7. le.i Polski. 22.30 Wiad. sportowe mnie} chętnym. okiem patrzą 
„Ztoty klucz:vk'' - !(odz. A~f!,~~Y~~~ . Staliiia nr l) lolrnlne. 22.4o Muz. t:-meczna . 2'3.00 na górę śrniei;i piętrzących si~ 
12. li;. on..l\Z"''T"' Ostut. wiad . 23.Hl MllZ. ta<nec1.na. na podwórzti, a pozostalyclt po 

·.MLOJ)J\ GWARDIA (ul. BAJKA (Ul f<'ranctszka1'1- • Ił',, .,,. 11" . I . 

Legionów 2) dla mlodz. ska ~l) - „Sukces Anny „ ':WIC'IJOAIUg& re·m.onc,1e •Okalti kawiarni. 
„Rozśpiewana dolina" - Szabo" godz. 18. 2-0 - V &E. K IW;r~ PO'.l.'IEDZIAł.EK, 9 liiica. Kierownik kawiarni podob 
godz. 14. 16. 18. 20 - po- dozw. od lat 14. DZIS 11.45 „Glos mają kobiet~'": lJ.:;7 no interweniował w dyrekcji 
ranek ll. BAt.'fYK rut N•nitowJ. S:vgnal i hejnał. 12.04 Dziennik:. ZG 

MUZA (tli. Pabianicka 173) cza nr 20) - .,Było to .- w_ lokalu PPKK <Mn-, l~.25 Prng.-. dnja: 13 30 Muz. dla Ł · 
_ „wesole zawody" - w maju" - godz. IG . ·nmszki 1.>·. 0 _godz. 8 .- wszystkich. 1s.:;o And. ZNP. 14.05 Obecnie interwencja nabie-
g·od7 . 16. 18. 20 - pora- 18. !!O - dozw od lat 12. drugi. c\Zlen z.1azdt1 k:ie- Mt•z. dla wszystkich: 14.30 Pl'07.a ra mocy U d ' ' t rown_,kow ekspozytur za- 14 ,50 Gre zespół instrumentaln T . . rzę OWe], Wia r ro.:: 

A szlwda. Pr:u dobrych chę 
ciach i oclróbinie inicjatywy 
mogłyby się :::nal.e:7ć w kioskti 
widokówki, kartu nie tylko 
„Po:lacane", jak równie:: wszel 
kiego rodzaju blankiety i prze 
kazy, co rnoszczed~i1.ob11 intere 
santom podwó,inego c:elwnia 
w kolejkach . 

L..tlTARNIOWE KLOPOT.Y 
nek ll - dozw. od lat H. GDYNIA ful. Daszyl'lskle- l<la_d~w produkcyJnych j Polańskiego. 15 30 Aud. dla ś~vie: nosi śmiecie po całym podivó 

POLONIA (ul. Piotrkow- go 2) - Program rozmai Paiis.w. Przed;s1~b1orst~·a tPc dziecie<:ych - ,.\Viatl'Owa ~- r:::u, a lokatorzy ina)·a. 1·11z· do- Jak wsz:ystki.m :apewne wia 
ska 67) - „Weso!e ku- tości " nr 2:1/51. PKF Kl'aw1ecko Kusniersk1e · A d p V'" - · .„ gocia·•: 15.:>Q_ .u. CK dla cho- syć. domo, c::.łowiek nie 1'est ani ko 
moszki 7. ''\.rindsoru'~ ....,... nr 28/ 51. ,,Pomorze za- go . . rych: ltl .U5 P1esn1 w W,\'k. chórói.v 
godz. 14.3-0. 16.30. 18.3{), chodnie", .. Kaslińsc .1· mi 

0 

- w sali ORZZ rr1 au_- radzieckich. 16.20 .. Zdarzenit> w tem ani sową. I dlatego widzi 
20 .30 _ dozw od lat 14. strzowie" - godi. 1'>. 16. ~ut1a Hl), ? godz. 9 Ok1. , 71,italu" . 16.35 Rcp'1rt.aż ·ak:tualnv ZA JEDNĄ. ZŁOTÓWKĘ !epiej w d:ie1! niż w nocy. 

PRZE'DWIOSNIF: (ul. że- 17, 18. 19. 20. ·2J. Konferenc.ia Wyborc7~ 16.H Aktualn tódekie· ls -- K.: p d d b · cli 
romskiego nr 74) MŁODA GWARDIA (Ltl 7.w .. Zaw. Prac Pi·:zem. mti.nikat.y. 17.00 Wiaci po~~łnd~ można nabyć u 11liczn11ch _raw .opo· 

0 
rpe .atego też 

,;wiosna w Sakenie" .- Legionów 21 dla mtoclz Odz1e1.owego Skorza- 17.Go .,Odpowi~Clzi f~li 49" 1715 _.:. sprz.edawców. mapę Po!ski. . ~~.11myslo'1?'1e ·"?;~lol11 prz~z na~ 
godz. 16. J8, 20 - poi a- „s71eroka droga" - go- n ego. Konc. rnzrywk. 18,00 Ch\\dla 'nrnz. Spr:edawcy zachwa!(tJ'ą swo· i· j.~-uc_h Pl _od~ow lutarn1e e.1e. Tc 
nek 11 - dozw. or! lat 7.

1 
dzina 16. 18, 20. -:- , .".v l~_!:"-lt~- wla•1w111 1.a.o:;_ S!o·.zynl<a ;netocl. w~zechnicy tr /C n kt 

ltEKOTtD CR?!!owslrn 2) - , (P10.1kow'" a Jo.>) n go.dz. R~d1owc.1. 13.Li Muz. ta•necrn~: „towar" jako bardzo tani. A · ? .~ 7 e, _ore :-. w mta~ę 
G~'iarek Matyi" _ Ml:ZA <111 Pah1 on•<"l<:, 171· 9.~o - Doroczny Walny !8.4ó .. Siedem dni sportu łódzkie· pr:ecież nie ws.ryscy wiecl:a, swyc i. mo.zl~wos.ci - sta.ra3ą 

god~. 16. 18_ 20 :..._ pora- !"w~sole za:"'ocly" go~ Z.ia?.d Delegatów Stowa- go": 1~.;;;; Prog_r. lokalny n• jutro. że ta s_a.m.a m.apa w ks·;ęgarn·; ski·}.· rozproszyc w1.eczorne mro 
czynny. nek: Il - dozw. od lat 14. 18, _o - dozw od lat H. nx,zerna 1nz. I :rcchn~- 19.00 Konc. chorn PR. 19.20 „stu- ' ' ' 

PA1'S'.J'W TEATR POW- ROBOTNIK (Ul. Kilińskie- POLO~IA (Ul. Piotrka-w- KO\\' Przem. Włok1enni· chamy Chopma". 20.00 Dziennik. koszt'llJe 22 grosze. 

PANSTW. TEATll 1m. JA-
RACZA rJaracza 27/WJ 
od 8.7. do 8.8. - nie-

SZECHNY (Ul. Obroń- go nr 178) _ „Zasadzka" ska 67) .,wesołe ku- czego. 20.30 Z frontu zobowiarn1i lipco· Am.atoraini latwycli :cirob- Ale, żebu latarnia spelnia1a 
ców St.alin!(radu nr ?.11 _ godz. 16. 18, 20 _ po- moszki z Winclsoru" ·- JUTRO wych: 26 ·4';; Aud. litera-eka: 2100 k • · · · · o swe zadanie, musi być .:a.pal o 
n e:odz. l~.15 •• Moral- ranek li - dnzw. od ~oc;lz. 16.30. 18.30. 20.39 - '" '1ok'a1u (Polud.niowa J<Ronc ,10·..,Pko_w,kic.i ork. i chór,1 ·ow unnna się za.1ąc M. . na Dou·ode t . t 5 l 
no~f pani Dulski~.i" lat 14. - dozw. od lat 14. " P, . 21,,0 iesiii rewolucyjne: 21.łj . . . . ii1 epo 1es a-
Dnia 9.7. _ niecz~·nny. t•r:ZED"VIO~. ". i•.· 1111 2. front I p.). o godz. 16 .. zycit;, 1 walka Felikrn Dzierżv.ó- PUSTY KIOSK tanu na Hl Francis:krnl.~kiei 

l'ł;ATR MAf,l' cut Trao- R0'.1-IA (ul. "Rzgowska 8~) • "·' r 7,. Odprawa robocza przew"d Rk1c~o . n.OO Muz i aktualności· na oclcink d [\1 '/ · d . 
t n g d 19 "O „Tragiczny pościg"' romskiego nr 74) nlczacych. sel<retarzy i 2:1.30 Reportaż z ur Miedzynal'Orlo: J ·t p ~ „ Gl. . . . ."·n ° OllJO, ,:i o Bo-

:~~dewil ,~ar~:wski:_ godz. 16. 18. 20; poranel< .,Wlnsna " Sakenie" - skarl)ników wszystkich wego Turnieju szacho,;,l"~o. z2.3; 

1
„ e,i · n_a 0~-cie . owne; ta- Jownikot.l' Getta Wors;:awskie 

c:>::vli Slully murarskie". godz. 11. dl~ mlodz. nie- godz. 18, 20 - dozw. od Kól LPZ 7. t<>renu powia- ~1u7. hnecz~a. 2~.00 O<tat. wiad. ki k.iosk, k.~ory si~ naz11wa j go, które ,d dawna już, mimo 
Dnia 9.7. _ ni„czynny. dozwoloii~'. lat 7. tu Łódź-Północ, .3,10 Konc. c11oru 1 ork. PR. „Stoisko Uz11tec.znosci Publicz że sto_ją _ nie świecą. 

6...:..D:.:.Z_I_E...,..N':'.:'N""I""K'::". -:Ł:-:ó.::n=z;:K:-;-l_n_r-::18;;;:7;-;;(2:-;1-;;:6~~,) / 

ł ·1 t, 



Jan Zygmunt Jakubowski 

I I N k .. b d • 1•1 .k. W domu na palach ongres au 11 a an1a I erac Ie (Kore.:~~.~~~~.~!0 '"~ow~'~r::,~:!L.~ 
K ongres Nauki pozwolił ba zyjnej historii literatury. Zam b) pełne edycje krytyczne głów czynników obiektywnych, ile 

daczom literatury na zbi knięciem tego pionierskiego nych pisarzy polskich, np. Mo- subiektywnych. Musimy wal-
l d t h drzewski, Krasicki, Mickiewicz, 
ansowanie o yc czaso- etapu walki o marksistowską słowacki. czyć o świadomość s.ocjalisty-

?-'J"Ch osiągnięć ich dyscypliny naukę w literaturze w Polsce czną i marksistowską nasze3' 
i w t · · · h Doniosłe zadania przed bada 

Y yczeme JeJ nowyc za- jest książka profesora Stefana polonistyki. O świadomość, że 
d ' 'd 1 · czami literatury odsłoniły pra 

an poznawczo - l eo og1cz- Żółkiewskiego pt. St.are i no- wtedy służymy żywej nauce, 
n h · · · h b ce Józefa Stalina. Wyłoniły się 

yc , na związanie ic adań we literaturoznawstwo w Pol- gdy służymy polskiemu naro-
silniej z doświadczeniami i po _sce (Ossolineum, 1950), zasad- nowe, niedoceniane dotąd w dowi .socjalistycznemu, gdy I, 

t b · d b d · metodologii marksistowskiej 
· li t · problemy badań, jak np. skarn rze ami nara u u u1ącego nicza rozprawa z literaturo- współdżialamy z jego trudem l 

SOCJa s yczną OJczyznę. Postę- znawstwem burżuazyjnym o- . . . w obronie pokoju i w buclow 
Powa, marksistowska polonisty kresu imperializmu. pl!kowana spra~~ zmiennych 1 ni.ctwie socjalizmu. Niechte na 
k~ J?r~echodzi obe~nie <?d pole Przechodzimy istotnie na no trwałych wartoscl w sztuco. szą pracę przenika świadomość, 
m1k1 i postulowania, do coraz wy etap naszych badań. Wzbo I „ Warunki obiektywne - pi że kujemy potężny oręż dla lu 
konkretniej~zych, szczegóło- gacamy naszą naukę o litera- sze s/;usznie dyrektor Instytu- du polskiego, oręż w jego wal 
wych badan. świadczyła o turże nowymi oświetleniami i tu Badań Literackich Żółkiew ce o nowego człowieka i lep
tym już praktyka Zjazdu Po- nowymi faktami. świadczy o ski, w broszurze wydanej z sze życie. żywa i piękna tite-
lonistów w maju 1950 roku. tym. m. in. rozpoczęta seria racj.i Kongresu · Nauki pt. „Ba ratura polska jest od początku J 

Najważniejsze osiągnięcia te s~ud16w historyczno - literac- dania nad literaturą polską" dzielem ludu polskiego, wyra- i 
go Zjazdu zostały opublikowa- lnch wydawanych przez Insty - sprzyjają naszej pracy. Pol zem jego drogi, uwieńczonej 
ne w księdze referatów pt. tut Badań Literackich (2 ob- ska Ludowa opiekuje się na- etapem, na którym lud sam u 
O sytuacji w historii literatu- szerne tomy prac pt. Pozyty- uką. Wkład czynników partyj- siebie gospodarzy. Literatura 
ry polskiej (P.I.W. 1950). W wizm i źródłowa praca prof. nych i rządowych w proces jest głosem tego ludu, orężem 
pierwszym· pięcioleciu po woj Kazimierza Wyki Teka Stań- ksztaUowania się przełomu na w walce o sprawiedliwy po
nie toczyła się przede wszyst- czyka na tle historii Galicji w tikowego w polonistyce jest po rządek, o swobodny własny 

kim walka z zasadami metodo latach 1844-1869 i inne). W ważny. Jasne jest dla każdego, byt, orężem w walce o moż
logicznymi i praktyką burżua druku jest 500-stronicowa ksią że intensywny rozwój naszych noś9 - nareszcie osiągniętą -

żka o Żeromskim zawierająca prac byl przez ten wklad uwa urzeczywistnienia planu reali
siedem studiów różnych bada- runkowany. Zasługami musi- zacji tych m,arzei~. które wy
czy. m.y się dzielić, ale większo.śt snute są z myśLi Modrzewskie Afisze 

propagandowe 
Oczywista, są to dopiero po blędó'lp i niedomagań obciąża go, Kolłątaja, Mickiewicza,/ 

czątki wielkiej, planowej pra naszą odpowiedzialność. Unik- Waryil.skiego, Marchlewskie-
cy badawczej nad dziejami li nięcie ich zależy nie tyle od go." · 
teratury narodowej. 

- Do artystów idzie się na gó 
rę - dozorca budowy pomnika 
Feliksa Dzierżyń&k!ego objaśnia. 
jak można dostać się do obs.zer 
nego domku zbudowanego na 
wysokich palach. W tej zaimpro 
wizowanej pracowni rzeźbiar

skiej posąg największego polskie 
go rewolucjonisty 'przybiera pod 

· rękami artystów swą ostateczną 
postać. 

Cztery i pót metra mierząca 

rzeźba Feliksa Dzierżyńskiego 

zda się wyrastać ponad pracow
nią rzeźbiarską. 

- Posąg jest w zasadzie go
•ów - mówi z odcien!E!'m uzasn 
dnionej dumy w glosie artysta 
rzeżbiarz Jerzy Chojnacki - ter
min wyznaczono na 15 lipca, ale 
już 7 oddajemy posąg komisji.· 

- Wczoraj odstaw11iśmy pio
ny - dodaje drugi wykonawca 
pomnika, 't'Zeźbiarz Władysław 

Jania - przy pomocy pionów 
powiększaliśmy gipsowy model 
pomnika, zaprojektowany I wy 
konany przez Zbigniewa Duna
jewskiego. Tak, pracy było du
żo„. 

Poprzez gwar uliczny, dobie
gający z nowego, wspaniale raz 

l<tóry zwać się będzie Placem 
Dzierżyńskiego, przebija szyl>k:I. 
dźwięczny stukot młotków. Eki 
pa robotników-kamieniarzy z 
Państwowego Przedsięl;>iorstwa 

Robót Konserwatorskich śpiesz. 

nie przygotowuje bloki jasno
szarego granitu dolnośląskiego. 

którym obłożony będzie 8-metro 
wy cokół pomnika. z tego same 
go granitu wykonane będą mo 
numentalne schody i balustrada 
wokół pomnika. część balustra 
dy jest już gotowa. 

Gdy pytamy rol>otników, ~ 
zdążą na czas z robotą - od.po
wiadaj ą krótko: 

Przyjdźcie dwud'Łiestego 

pierwszego! 
Przyjdziemy. Przyjdą dziesil\f; 

ki tysięcy mieszkańców Warsz& 
wy. Odsłonięcie pomnika naj
większego polskiego działacza ro 
botniczego, który w Warszawie 
organizował walkę z carską i ka 
pitalistyczną przemocą, będzie 

ich wielkim świętem, będZle bo 
wiem symbolem zwycięstwa 1 
trwałości ' jego myśli rewolucyj
nej, będzie wyrazem wdz!:ęeznoł 
cl narodu pol~kiego dla .1ednego 
z najlepszych swych synów. 

ARB. 

w księgarniach 
„Domu Książki" O tym właśnie planie mówio 

no na Kongresie. Referat na 
szej podsekcji w swoim anek
sie wymienia m. in. (część 
prac już rozpoczęta): 

Dziękują za światło 
w związku ze zbliżającym się 

Swiętem Wyzwolenia, w kstęgar 

niach „Domu Książki" przy ul. 
:Piotrkowskiej 149, 96 i 49 znala.zły 
s:lę w sprzedaży estetycznie wy
konane barwi\e plakaty jak np. 
„T lat Polski Ludowej'', „Niech 
żyje i rozkwita nasza Ojczyzna -
Polska Ludowa", plakat z gołąb 
kiem pokoju i datą: „22.7.51 r." 
itd. 

- Podręcznik uniwersytecki hi
storii literatury polskiej. 

- Studia monograficzne przygo
towujące podręcznik uniwersytec
ki. Studia te rozplanowane sa we
dług następujących zasad : , 

a) Rewizja kluczowych proble
mów historii literatury (np. perio 
dyzacja i problematyka poszcze
gólnych epok, sludia analityczne 
i monografie dotyczące głównych 

Dla uczczenia pamięci najwięk· 1 pisarzy, jale prace o Mickiewiczu, 
szego polskiego rewolucjonisty Fe Żeromskim, Modrzewskim). , 
!iksa D · . . . b) Wydobycie postępowego nur 

zierzynskiego, ukazały się tu literatury polskiej (monografie 
W sprzedaży jego portrety oraz o przemilczanych postępowych pi
popiersia i plakietki. sRrzach i. ruchach literackie~. np. 

monografie o Dembowskim J 
Dzierzkowsklm). . 

Komitet Blokowy nr 660 

,;Drzazgi" wojewódzkie 
dziękuje Placówce Oświetlenia 
ulic Zakładu Budowy Sieci i 

W drugim punkcie usługo
wym Rzemieślniczej Spółdziel 
ni Pracy Szewców i Krawców 
w Pabianicach każe się klienta 
wi przychodzić 4 razy po od
biór butów oddanych do repe 
racji, po to, aby w końcu po
wiedzieć mu, że „na razie repe 
rujemy buty naznaczone przez 
kierownika". 

znaczków za miesiąc styczeń. 
(G.) rPRAWNi~ 

::: Robotnica - 1) Jeżeli mąż 
Od 4 lat jest remontowany Pani zarabia 2.380 zł i nie ma 

dom _Przy ul. Sienkiewicz~ '!' innych zobowiązań, winien ło
K1;1tn;e. Da~ny . Zarząd !'11eJ-: żyć na utrzymanie dziecka naj 
?k.1 !lle przeJaw1ał sp~c~alneł mniej 300 zł miesięcznie. 
imcJatywy, aby . przys~l~SZJ'.C 2) Alimentów tych może Pa 
remon~. . Obecnie MieJskie ni· żądać od czasu uchylenia 
P_rzeds1ęb10rstwo. Bud?wla~e się męża od płacenia. 

(A. M.) mę zdradza chęci. ~okon.czE!m~ 3) Jeżeli zachodzi koniecz-
o;e rei:iontu. A przeciez o? Jesi~n: ność dodatkowych wydatków 

. . . . . . ubiegłego roku dom Jest JUZ t · d' · k 6 

Stacji Elektryezn. w Łodzi za 
przedterminowe oświetlenie u
lic Zarzewa położonych za 'to
rem kolejowym: Napiórkow
skiego, Motorowej, Em;illowej, 
Lodowej. Oświetlenie tych u
lic było zaplanowane na dzie11 
22 lipca, święto Odrodzenia 
Polski, a placówka zak011czyła 
roboty już w dniu 30 czerwca. 

Dzięki wysiłkowi pracowni
ków Zakładu Budowy Sieci, 
kh socjalistycznemu podejściu 
do pracy, mieszkańcy Zarzewa 
już od kilku dni mają oświetlo 
ne ulice. 

Ponadto w księ!(arniach „Domu 
Książki" można nabyć wielką ma 
pę Polski obrazując·ą ogrom bu
l!lownictwa socjalistycznego w Pia 
i'lie &-letnim pod hasłem: „Plan 
e-Ietni siła i dobrobyt Polski". 

c) Studia nad czasopiśmienni
ctwem i publicystyką (np. prasa 
i publicystyka wielkiej emigracji). 

d) Studia nad ano·nimową lite
raturą nurtów antagonistyc'lnych 
w stosunku do literatury_ panują
cej każdej epzyki (np. :iteratura 

W MieJslneJ Bibliotece Pu- pod d h , . na u rzymame z1ec a w w-
bl' j T wi . ac em. częsc1owo zaopa czas alimenty ulega. t 

iczne. w omaszo e, znaJ- .trzony w futryny okienne czci- . J~ s osun-.-===============-
dują się jes.zcze ksi:'lżki, które ściowo otynkowany wew~ątrz. kowemu podwy~szemu: 
daw~o powinny by~ stan:itąd Brak mu tylko futryn drzwio- 4) Poc_Iz1ału mieszkania mogą 
usum~te: np. . naJrozma1t~ze wych i oszklenia. dok~nac tylko władze kwate- Co .czytać? 

!!"!!"!!"!!""'!!!!!!!"!!"!!~~~~!!"!!"'!""~I mieszczańska XVII w„ poezja ja-

A
·, kobińska XVIII w .). w y D A w c 

krym,malne ?zn:i1ry.. Cz.y lne- Przez karygodne niedbal- runkowe. 
rowi:i1ctwo b1bl_10tek1 n.ie. ma stwo budynek, w którym mo

WAZOW I. - WYBOR OPO 
WIADA'R. (Z bułgarskiego). 

Spółdz. Wyd.-Ośwlat. „czytelnik" 
Redakcja 1 Admllltistracja: Łód~. 
p!· Piotrkowska 96, t<>l. Red. Nacz. 

e) Studia nad elementnmi Judo 
wymi \.V literaturze pantt;iącej. 

f) Studia nad problematyką ję
zyka pisarzy (język Bielskiego. 
słownik Mickiewiczowski). 

zamiaru usunąc tych ksiązek? gfoby zamieszkać kilkanaście fY~IR.EDJ.\kCJI) 
(J. S.) ro.dzin stoi bezużytecznie. 

Wybór opowiadań klasyka 
literatury bułgarskiej - z koń 
ca XIX i początku XX w„ 
związanych z dziejami Buł
garii. 

„5-64, z-oa Red. Nacz. 228-32. Se
kretarz odp<Y\Vledz.. 204-75, d.Zlal 
:\Portowy 208 - 95, dz!·ał miejski 
114-32, dlz;i.aJ korespondentów 207-18, 
sekretariat 217-82, dzi•ał kultu'N!lno
%wlat. 209·02, dz18J UStów 143-80. 
Reda.kej.a r<;>koplsów nie zwraca, zs 
t.reśc 1 termi111y ogłoszeń nie bierze 
o d p o w 1 e d z i a 1 n o ś c J. 

Prenumeratę miesięczną zł 4,05, 
kwartalną zł 12,15, półrocznie zł 
!4,30 przyjmują wszystkie Urzędy 
I Agencje Pocztowe oraz Jistono
&!:e miejscy I wiejscy na terenie 
Cl.lej Polski w terminie do 15 każ 
dego m-ca na okres następny. 

- Historia krytyki literackiej w 
Polsce (przygotowawcze studia 
monograficzne). 

- Prace bibliograficzne: 
a) Nowe wydanie literat•rry poi 

skiej Korbutta. 
b) Pełny słcwnik bibliograficz

ny pisarzy polskich wraz· z biblio 
grafią literacką czasopism XVIII, 
XIX i XX w. 

c) Bibliografia staropolska w u
kładzie systematycznym. 

- Prace leksykograficzne, doty
czące dziejów jązyka literackiego 
(np. język literatury XVI w.). 

- W zakresie teorii literatu.ry 
- słowni!<: pojęć literackich. 

Redaguje: . a) popularne edycj.e komentowa 
RO ne przez pisarzy obiętych listami 

.„ ... 
Pracownicy Zarządu Budo

wli nr 3 w Piotrkowie płacą 
reguJa'rnie składki związkowe, 
ale nieregularnie otrzymują 
znaczki, bo jeszcze nie mają 
wklejonych do legitymacji 

Listy do „Głosów t Odgło
sów" należy adresowa6: Re· 
dakcja „Dziennika Lódzkiego". 
Lódź, Piotrkowska 96, z dopi· 
skiem na konercle „Głosy I 
Odgłosy". 

Telefon działu US-80. 

- Prace edytorskie jak np.: I 
L:E:GIUM REDAKCYJNE obowiązujących lektur s7Acolnych 

=----- i uniwersyteckich; ---------------· 

Pracownicy poszukiwani - ... 
d 'I'kaczy(kl), uczniów(ce) na tkalnię i przę-
zaJ.nię, pomagaczki, prządki, robotników go

spodarczych i transportowych, rymarza, 
uczennice do wydziału mechanicznego (fre
zark~. tokarkę itp.) wykwalifikowanych ślu
~~r~ i elektryków zatrudnią natychmiast Za-

.I w 8r:, Y Przemysłu Bawełnianego im. St. Okrzei 
muj~~· ul: Kilińskiego 228. Zgłoszenia przyj-

Ydział Personalny. (788) -~--~~~~~~~~~--~ 
WykWailfik . 

tychmiast C owanego elektryka zatrudm na-
nowska 8'1 e~trala „Baeutil" Łódź - Drew
omówienia' z el. 22'7-82. Warunki dobve do 
sonalny. · głoszenia przyjmuje Dział Per-

(796) 

Zastępcę głównego k . 
księgowych zaangaż . s1~gowego, starszych 
liczny Łódź _ Sr. ~Je 1\:11.ejskl Hande~ D~ta-
nr 85 

° lllfesc1e, ul. Killnsk1ego 
• CT9~ 

Robotników gospodarczych, dziewiarzy ocz
karkowycb, palaczy i sprzątaczki przyjmą na
tychmiast Zakłady i:rzemysłu Dziewiarskiego 
~m. Tomasza Rychlinski.ego w Łodzi, AI. Ko
s.clus~kl 23/25. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
SekcJa Personalna. (801) 

Przed wyjazdem na wczasy 

zaopatrz sie w ·przewodqih I 
Wielki wybór wszelkiego rodzaju wy

dawnictw krajoznawczych i turystycz

nych znajdziesz w księgarniach Domu 

Książki. (798) 

CENTRALA ZAOPATRZENIA ROL· 

NICTWA - Sienkiewicza '75/77 - podaje 

do ogólnej wiadomości, że stosownie do 

uchwały Rady Par'1stwa i Rady Ministrów 

z· dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażale-

nia i odwołania są załatwiane w ponie-

działki od godziny 15 do 17 przez dyrek-

tora lub jego zastępcę. (80~) 

(C. M.) Komitet Blokowy 356 - Po 
o;e sesja przy ul. Więckowskiego 

Z Łowicza do Urzędu Poczto 10~ zostanie skanalizowana do 
wego w Łyżkowicach jest 15 dma ~O. 10. 5~ r. Dor:iy przy 
km, z Łyżkowic do wsi Jam- ul. W1ęckowsk1ego 75 l 142 bę 
no gm. Dąbkowice - 4 km. dą wyremontowane po otrzy
Tymezasem poczta z Łowicza maniu przez Oddział Remon
do Jamna idzie 5 dni. Czy to tów przy DRN nowych kredy 
trochę nie za długo? Tym tów. 
bardziej, że instytucje i orga- i------------
nizacje w Łowiczu nie są na
stawione na takie długie termi 
ny doręczeń i wysy.łają zawia 
domienia o mających się odbyć 
zebraniach na 3 dni przed ter-
min em. 

(J. S.) 

Przypominamy Czytelnikom 
„Dziennika Lódzklego". te w 
poniedziałki I czwartki, w go· 
dzlnach od 16 do 18 w lokalu 
Redakcji przy ul. Piotrkow
skiej 96, JII piętro, pokój 306 
nasz adwokat udziela bezpłat 
nych porad. 

VAS Z. - SZESNASCIE LAT 
WIĘZIENIA. (Z węgierskiego). 

Obecny minister Węgier LU 
dowych ukazu.ie w tym pa
miętniku prawdę o faszystow
skich Węgrzech. 

Opisuje w nim swoje 16 lat 
więzienia oraz innych przy
wódców klasy robotniczej z 
Matyasem Rakosi na czele -
dwa procesy antykomunistycz 
ne - i duży wycinek hi~torii 
partii komunistycznej Węgier. 

CENTRALA ODPADKÓW i PRODUK-1 

TOW POUBOJOWYCH „BACUTIL" w 

Łodzi, ul. Drewnowska 84 - podaje do 

ogólnej wiadomości, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa l Rady Ministrów 

W dniu 5. ?. 1901 r. zmarł przPżywszy 82 
lata 

z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania są załatwiane w poniedziałki 

od godz. 16 do 18 przez dyrektora lub jego 

zastępcę. (786) 

SPRZEDAl\1 lisa białego, ,Dr ZAURMAN - specJa- I 
zegar z kukułką, aparat lista skórne, wenerycz-
do masażu. SenatOTska 34,ne 8-10, 4-6. Naruto-
m. 7a od 17-19. (4289) wicza 2. (522) 

SPRZEDAl\1 dwa łóżka ----------
meblowe z nocnymi stoli 
kami (czeczotowe) stan do 
bry. Telefon 193-61 g-0dzi 
na 17-19. (4169) 

LODU 2000 t do sprzeda
nia oferują Łódzkie za
kłady Gastronomiczne, Po 

LOKALE 

ZAl\1IENIĘ pokój z kuch 
nią Warszawa na podob· 
ne Łódź. Oferty Prasa 
Piotrkowska 104a „1313". 

łudniowa 46. (4219/4282) '71\0FIAROW 
SPRZEDAM różne meble 

PRACY 

Andrzeja 2'7/11 godz. 14 KOBIETA do mycia głów 
do 19. (4278) potrzebna natychmiast. -
SPRZEDAM nowy tap- Pierwszeństwo siła wy-
czan (szeroki) Pogonow- kwalifikowana. - Zakład 

ś. t p. 
JAN GABRIEL 

CHRZCZONOWICZ 
INŻYNIER-ARCHITEKT • 

Po1rzeb ~ kapllry cmf'ntarnej na Zarzewie 
odbędzie się w niPd~iele, dnia B lipca b?. o 
godz. 17. 

B, P. 

STANISŁAW LICHTSOH 
MAGISTER FARMACJI 

zmarł dnia 6 lipca 1951 r., pr:zeiywszy lat ?3. 

Pogrze·b odbędzie slę z domu pr:r:edpogrze · 
bowego na Cmentarzu żydowskim w Łodzi 

dnia 8 lipca o godz. 12, o czym za wiadamlają 
pozostali w Jlęboklm smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUKI. 

skiego 25 m. la. (4255) Fryzjerski Monluszl<i 2. -----------
WARSZTAT stolarski na----------- ROZNE 

PA~ POW { ) ł • _J h rzędzia stolarskie, sza!ę POTRZEBNA pomocnica 
STWOWY TEATR SZECBNY giOSZeTIJ[ł 11rO ne kartotekę 16-szufladową domowa. Legionów 55/4, 

ul. Obrońców St&lł.nrTado ZL Telefon 150-86 sprzedam tanio. Wiado- front, I piętro. (4292/4~00 > POS2>UKUJĘ· w&pólpraco MASZYNOPISANIA, gte-

NAUKA I WYCHOW. 

t> 1• 'di G brlell z KREDENS czterodrzwio- mość Zamenhofa 12 m. 1. wnika do płatnych prac nogrefil biurowej Kursy 
z a 0 godz. 19.15 Kome a 3 :i.polskiej ' .., ZGUBY społecznych, mogą hyć .o- Stowarzyszenia Steno1ra-

D I 
KUPNO - SPRZEDA1. wy orzech, szafę cztero- SPRZEDJ\1\1 tapczan, lóż soby pracujące ,.Prasa" fów-Maszyn1stek. zapisy 

''Moralnos, c' Pan·1 u sk1"e"1" drzwiową żółtą sprzedam ko, materac. Próchnika 21 Piotrkowska 104a - „By- Klliń~klego 50 Plotrkciw-
ó Wiadomość Nowomiejska m. lSa. c4268) UNIEWAŻNIAM zagublo strość". (4264) ska 83. ,,078) 

J li tyt ł KUPIĘ kurtkę sk. rzaną nr 10 Plisownia. ny stempel Tkalnia Ręcz 
Z ADWIG" CHO.JNACKĄ W ro U owe,' lk ·tk zro~ sredni ~ ro ą, w 0

' • na M. Jakucewicz, Łódź, 
~~~~s;~~l::a~';lf~ 'i_~~~ACKA, szczupły. Kościuszki 68· MOTOCYJ{L 500 z doczep LEKARZE ul. Próchnika 20. (4308) FOTOGRAFIE nagrobka- :;.o~~1~!;~!Ęrr~~~~~~~~ 

ką BMW sprzedam lub we. Wykon~nle 7 dni Le- rosyjskiego, niemieckiego 
11 lipca premiera komedii I SPRZEDAM fortepian wie zamienię na mniejszy. - Or ICUDREWICZ specja· PRZYBŁĄKAŁ się pies mentow.sk1 Warszawa, No i angielskiego „Prasa" _ 

„JAC.HT PARADISE" deński stan pierwszorzęd Młynarczyk Mirosław Ma lista weneryczne. skórne seter czarno-siwy. Daszyń ·wy Sw1at 30 . Informuje- Piotrko•v>kR 1048 poc'I „Ję 
______ ..;,;,_..;...;,..;.,;,;,;..;..;...;.. _______ ny. Al. 1 Maja 35 m. 1_~zurska 23._ -~) B-9, 3-5, Plotr~~wska 106 skiego fl-2. (4304) my listownie 076) zyk" (4260) 

Ql1~1lQ w J;!ru~rn.Ji,. ~ ł ~Q!l!Zo, Wyd,•Qśw, „~zy\e!DJ!," ~Odź, ul, Zwiirld pr a. R-~-23119 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 18'7 (2167) 7 



c~~:J 
Czy Wójcik odda puchar? 

ZA TYDZIEN START 
w wyścigu „Dziennika Łódzkiego'' 

Równo za tydzień. a więc 15 
lipca do Łodzi przyjadą wszys 
cy najlepsi kolarze z całej Pol 
ski, by wziąć udział w VI do 
rocznym wyścigu kolarskim o 
puchary przechodnie .,Dzienni 
ka Łódzkiego" i „Ogniwa'·. 

Tegoroczny wyścig pod wie 
lu względami· różnić się bę
dzie od poprzednio zorganizo 
wanych. Przede wszystkim o
bok wyścigu głównego mieć 
będziemy start kolarzy posia
dających karty wyścigowe, a 
·więc, mówiąc językiem bar
dziej sportowym tych, którzy 
w niedalekiej już przyszłości 
będą mogli zastąpić seniorów. 

1946 r. 
1. Kapiak Mieczysław (KS 

Elektrownia Warszawa). 
2. Leśkiewicz Jerzy 

Tramwajarz Łódź). 
3. Wójcik Wacław (KS Orzeł 

"Vlarszawa). ' 
4. Siemiński Roman (KS 

Elektrownia Warszawa). 
5. Napierała Bolesław 

Sarmata). , 
6. Wiśniewski Zygmunt (KS 

Sarmata). 
7. Gabrych Tadeusz (KKS 

Kraków) .. 
8. Kapiak Józef (WKS. War

szawa). 
9. Wrzesiński Wacław (KKS 

Orzeł Warszawa). 
10. Rzeźnicki Marian (SKP 

Warszawa). 
TEOFIL SAŁYGA 

7. Wrzesiński Wacław (Ko
lejarz Warszawa). 

8. Pietraszewski Lucjan 
KS Włókniarz Łódź). 
9. Manowski Stanisław (Og
wo Warszawa). 
10. Targoński Eugeniusz 
wardia Warszawa). 
Jeżeli za pier\vsze miejsce 
my 10 pkt, a za dziesiąte je 
n punkt, to okazuje się, że 

pierwszym miejscu w ogól 
j punktacji po 5 wyścigach 
ajduje się z 30 pkt. Rzeźnie-
. Za nim jest N!łpierała, a 
tern idą Wrzesiński, Wójcik, 

ałyga, Siemiński, Wiśniewski, 
zyż, Gabrych i inni. 
Pucharu przechodniego bro

ni Wacław Wójcik, który zmie 
nił barwy klubowe i jechać 
będzie jako członek Sekcji Ko 
larskiej CWKS. 

JA. NIE. 

Eliminacje 
do strzeleckiej Spartakiady 

W czasie od 12-15.7 51 r. odbędą/ cznie ze stolicą), kieleckiego 1 tu
się w Łodzi zawody strzeleckie belskiego. 
zrzeszeń sportowych Związków Każde z zrzeszei1 sportowych 
Z~wodmv„-ch o mistrzostwo woJe-

1 
wystawi do zawodów drużynę re 

wodztw. . prezentacyjną składającą się z li 
Zawody te odbędą się na 3 strzel mężczyzn i 6 kobiet. 

njcach: na Widzewie. w Parku Lu I . . 
dowym oraz na strzelnicy garnizo I Zawody będą eltm1nac.lą do Ce.n 
nowe.i. t1·alnych ZEl'wodów Strzeleckich o 

W zawodach wezmą udzlal czoło Mis_trzo~two Zrzeszcr'i Sport.owych 
wi zawodnicy wszystkich zrze- Zw1ązkow Zawodowych, k.tore od 
sze6. ?Portowych Związków Zawo będą się w czasie od 4-12.8.5lr. 
dowych z województw: łód:Zk.iee;o, w szczecinie i będą ostatnim eta 
białostockiego, warszawskiego (łą- pem eliminac.ii do Spartaklady. 

Dziś ligowy mecz motocyklowy 
Dziś o godz. 17 na torze żuż

lowym . prŻy Placu 9 Maja odbę 
dzie się interesujący mecz ligo 
wy rozegrany między reprezen
tacjami Włókniarza z Często
chowy a Kolejarzem z Rawicza. 

W obu reprezentacjach star
tują czołowi motocykliści Pol
ki, którzy zechcą· niewątpliwie 
uzyskać na torze łódzkim jak 
najlepsze wyniki. 

Z BOKU TRYBUNY 

We wtorkowym numerze 
,,Dziennika Łódzkiego" za· 
mieścimy artykuł pod tytu
łem „Z boku trybuny" pió 
ra red. Lachowicza. 

Zawody organizuje ZS Ogni
wo. Kasy sprzedaży biletów 
czynne będą już od godz. 15. 

O mistrzostwo 
Liql 

W sobotę rozegrano w War
szawie i Krakowie mecze o mi 
strzostwo Ligi: 

Kolejarz (W-wa) Ogniwo 
(Kraków) 1 : 5. 

I Włókniarz (Kraków) Budo
wlani {Chorzów) 0:1. 

W tegorocznym wyścigu star 
tować również będą turyści. 
Rzecz oczywista, że dla każde 
go wyścigu wyznaczony , zo
stał inny odcinek trasy. I tak 
zawodnicy z licencją starto
wać będa na dystansie 220 km 
z Łodzi do Kalisza i z powro
tem. I<'.artowicze mieć będą do 
przejechania d)rstans około 70 
km z Łodzi do Łasku i z po
wrotem, a turyści najkrótszy 
odcinek. bo liczący tylko 25 

1949 T. 

1947 r. 1. Sałyga Teofil (Gwardia 
Warszawa). 

1. Rzeźnicki Marian (SKP 2. Czyż Henryk 
Póidą , w ruch nożyce ł Będzi_ecie kleić ... ? 

Warszawa). Warszawa). 
(Gwardia We wtorkowym nr. „Dziennika Łódzkiego" 

2. Wiśniewski Zygmunt (Sar 
mata Warszawa). 

3. Wrzesiński Wacław (ZZK) 

km do Pabianic i na metę 

3. Napierała 'Bolesław (Sar
mata Warszawa). 

4. Wójcik Wacław (SKP War 
sza wa). 

4. Olszewski T. (Ogniwo War 
sza wa). 

5. Siemiński Roman (Ogniwo 
Warszawa). 

czeka Was I 
niespodzianka sportowa... jaka... zobaczycie? 

przy parku Wenecja. Jeżeli 
chodzi o mety, to zawodnicy li 
cencionowani mieć będą finisz 
na stadionie Włókniarza przy 
AL Unii. Pozostali kolarze wy 
ści~ kończyć będą na szosie 
pabianickiej . 

5. Czyż Henryk (ŁKS). Ogólnopolski (Ogniwo 

6. Napierała Bolesław (Ogni 
wo Warszawa). 

6. Motyka Władysław (KTK 7 M' h St f 
Kraków). , · . . tc e an 

7. Leśkiewicz Jerzy (KS I Wat szawa). 

Wczoraj zgłosili się pierwsi 
kolarze z LZS z Andrzejewa. 
Za przykładem zawodników z 
Andrzejowa pójdą niewątpli
wie i inni kolarze z Ludowych 
Zespołów Sportowych, nadsy
łając swoje zgłoszenia. 

Tramwajarz Łódź). 8. Kapiak Józef (Ogniwo 
8. Bukowski Roman (MKS Warszawa). 

Warszawa). 9 Paprocki Walerian (.Ruch 
z I ot ko re .sp o nd en t ów >>Sportu<< 

9. Bański Kazimierz (Sarma Warszawa). Z okar;jl jubileuszu 6-lecia istnie 
nia pisma GKKF „Spox t" odbył 
się w Katowicach I Ogólnopolsl<i 
Zjazd Terenowych Koresponden
tów Sportowych tego pisma. 

ta Warszawa). 10. Kudert Ryszard (Gwar-
10. Wojciechowski Zdzisław dia Warszawa). 

Przypomnijmy sobie teraz 
jakie byl.v wyniki biegu głów 
nego w poprzednich latach. 
Statystyka przedstawia sic na 
stępujące: 

(Zjednoczenie Łódź). 

1948 r. 
1. Rzeinicki Marhn (ZZK 

Warszawa). 
2. Leśkiewicz Jerzy (ZKS 

Odzież Łódź). 

3. Pietraszewski Lucjan (KS 
Partyzant Łódź). 

4. Kudert Ry~zard (Gwar
dia Warszawa). 

5. Wandor Władysław (Le
gia Kt·aków). 

6 Bukowski Roman (Gwar
dia Warszawa). 

7. Napierała Bolesław (Sar
mata Warszawa). 

8. Motyka Władysław (KTK 
Kraków). 

9. Królikowski Wojciech 
(ZZK Warszawa). 

10. Grynkiewicz Andrzej 
(ZZK Warszawa). 

- Wiedziałeś o tym, a nigdy mi nic nie powiedziałeś. 
- Nie wiedziałem. Dowiaduję się dopiero od ciebie. Co 

chcesz zrobć? . 
- Mam ochotę roztrzaskać ~ej głowę. Utopić. 
- Nie powiriieneś łamać sobie życia przez nią„. 
- Powiem ci prawdę: nie wiem sam, co zrobić, ale chcę 

cię prosić o przysługę„. na wypadek nieszczęścia ... 
- Przestań myśleć o glup~twach! Wyrzuć ją z chaty i ko-

niec. . .. 
- Każdecto micsiaca wysyłałem dwadzieścia m1lreJ~ow 

mojej star;f matce.· Mieszka. pod ;,~pą, nie zdolna _ju·i . d<? 
pracy. Jeżeli stanie się meszczęscte, sprzedaj !llOJą lodz 
i wyślij starej pieniadze. . . 
Wvszedł na 0 ·1e. Gumercindo me zdążył go zatrzymac. 

Szedł szybko \~ stronę brzegu. Za śc~aną głośno śpiew2~a 
Esmeralda. Gumercindo ruszył za Rufmem, ale już go me 
dogonił. . . . . 
Księżyc w pełni błł'szcząc:I'. na meb1~ przysłuchuJe ~ .s:ę 

pieśni Rufina: „Tęskmę za mą, za kobietą fałszywą, k.f)].a 
zdradziła rnoje serce". Pieśó te tak częst~ JJ:OWtarzano na 
wybrzeżu, że Esmeralda przyjęła ją ze ?P~KOJef!l, daleka .od 
jakichkolwiek poi;ie.irzel'l. Siedziała w łod~1 _odziana w zie
lona sukienkę. Ponieważ Uufino zaprosił ;ią na odpust ~o 
8c.nto Amaro, v;,ybrala zieloną sukienkę, ktorą ~~ll'zyn naJ
bardziei lubił. Dziś chciała mu się pt·zypodobac. N1e kocha~a 
go. to prawda. Kiedv jednak Rufino śpiewał, trudr:io było me 
uleC2 cz<.rowi jego ciepłego tenoru. Esmeralda usiadła obok 
niego. Wiosła ci~ły wodq, wiatr dął w żagiel. M?rze: było pu
ste. rozlane szeroko. Gwiazd~T odbijały się w n;m Ja!<:: w ~u
~trz<. Ru fino śpiewał. W pev. nej chwili zamilkł 1 odłozył wio
sła. Esmeralda p1z:vtuliła się do niego: 

- Ładnie śpiewałeś ... 
- Podobało ci się? 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 187 (U6'7) 

1950 r. 

Wacław 
WÓJCIK 

1. Wójcik Wacław (Ogniwo 
Warszawa). 

2. Cuch Ireneusz (Gwardia 
Warszawa). 

3. Sałyga Teofil (Gwardia 
Warszawa). 

4. Siemiński Roman (Ogni
wo Warszawa). 

5. Nowaczek Robert (Unia 
Ruch Chorzów). 

6 Gabrych Tadeusz (ŁKS 
Włókniarz Łódź). 

W Zlocie wzięło udział 350 kores 
pondentów z całej Polski. W obra 
dach uczestniczyli sekretarz GKKF 
Skrzypek, kierownik wydziału 

CRZZ - Doło'-'<„., sekretarz gene
ralny ZS Gwat·dia Lempa,-t. 
przodownicy pracy - Markiewka 

i Bugdoł. Nikiel, przedstawiciele 
zrzeszeń sportowych, prasy spotto 
we~ i pism codziennych. 

Referat o dotychczasowym do
robku korespondentów terenowy~i1 
„Sportu" 'l<J'YgłosH redaktor na
czelny pisma - Bagier. 

Omawiając osiągnięcia, móv;ca 
wskazał na istniejące jeszcze 
braki i nowe zadania terenowego 
korespondenta sportowego. 

Po referacie wywiązała się o~y 
wiona dyskucja, w której zabrało 
głos 25 korespoodentów. Dyskusję 
podsumował sekretarz GKKF 

Spojrzał na nią. Zielone oczy kusiły go, wargi rozchylały 
się do pocałunku. Rufino unikał jej spojrzenia, bał się, że 
nie zdola mu się oprzeć. A może właśnie w tej chwili obcy 
marynarz śmiał się z niego na statku „Miranda". 

Czy wiesz, co chcę zrobić? 
Co takiego? 

- Za bić ciebie. 
- P.rzestai1 żartować. 
Łódź płynęła powoli, bryza kołysała ją łagodnie. Cicha noc 

stworzona do miłości. Rufin o mówił dalej ·ze smutkiem, bez 
nienawiści. · 

Oszukałaś mnie z marynarzem „l\-Tirandy". 
- Kto ciebie szczuje przeciw mnie'? 
- Wszyscy o tym wiedzą, wszyscy kpią sobie ze mnie. Je-

śli przestałem ci się podobać„ dlacz~goś nie odeszła? Chcia
łaś \vystawić mr;ie na kpiny? Dlatego właśnie muszę cię za
bić. 

- Powiedział ci .to Gumercindo,. prawda? 
Była pewna, że nie uniknie śmierci, ale chciała przedtem 

dopie" mu do żywego. 
- Zabijesz mnie'? Wsadzą cię do więzienia. Daj lepiej spo

kój. Pozwól mi c.dejść, nigdy już nie pokażę się na tym wy
brzeżu. 

- Za chwilę zobaczysz Janainę. Przygotuj się. 
- Gumercincb ci to po\11,iedział, tak? Jest zazdrosny, już 

to zauważyłam. Myślał. że należę tylko do niego. Byłam 
z nim parę razy .. al~ później spodobał mi się ten marynarz. 

- Nie oczerniaj Gumercinda. Oie mnie wyrwał z paszczy 
rekina, chcesz mnie z nim poróżnić. 

- Ja? 
I szczegółowo opowiedziała Rufinowi przebieg pamiętnej 

nocy. kiedy zasłabła Livia. Zaśmiała się. 
- Teraz mnie zabij. Ale chociaż mnie zabijesz, znajdą się 

tacy, któ'rzy będą z cicbi"e kpili. Zostanie Fl0riano, zostanie 
Gumercindo. · 

Rufina wyczuł szczerość w jej gło)';ie. Serce jego wypełnił 
bezmiernv żal. Zapragnął umrzeć. Wiedział. że nie zdoła za
bić Gumercinda, który uratował mu życie. Pomyślał również 
o Livii, która w niczym tu nie zawiniła. Jeśli nie może zabić 
przyjaciela, zabije samego siebie. ' 

'Wielki księżyc ja~niał na niebie. Esmeralda śmiała się cią
gle. Sk0nała ·.vsród tego :§miechu; wiosło roztrzaskało jej gło
wę. Ruiino długo patrzył na zanurzające ~ię ciało. 

Skrzypek. Podkreśli! on domosl.l przez systematyczne szkolenle ide 
rolę, jaką odgrywają w naszymi ologiczne. 
ruchu sportowym tet·enowi korC's- Zd<tjąc sobie sprawę z potrv~by 
pondenci. nieustannego wzrostu ruchu ko· 

W czasie obrad na salę przyby respondentów, będziemy pozyski
wały llczne delegacje sponowców wać dla naszej pracy 110\\'YCh !u 
z życzenian1i. Obradując.)~ kores- dzl., dziala-czy kół. klubc'.:nv LZ~. 

pondenci otrzymali ponadto wiele SKS, pl"zodujących sport.owców, 
depesz od: Prezyctitun Gł·)wnego rekordzistó\v i mist1-l.ów sportu. 
Komitetu Kultury Fizyc:rne.1, na- Będziemy walczyli o' nową tre,;ć 
dy Głównej zrzeszcr\. l<lul:lów spor spoi-tu, o jego wysoki po1..iom ino 
towych, sportowych brygad prn- ralny i ideologiczny. Będziemy 
dukcyjnych, zasłużonych rni>i rzó>v nieustępliwie demasko•.vać WP)• 

sportu, dzialaczy i treneró\•/. gów ludowego sportu. 
Na zakończenie Zlotu uc?.e;;tni-1 Doceniając znaczenie krytyki i 

cy ucł1walili rezolucję, w k 1ÓNJ 1 s.amokrytyki, b<;dziemy demasko 
m. in. CZ;>'tamy: wać wszelkie przejawy biurol{ra-

„My, korespondenci ternnowi tyzmu, niedbalstwa i opieszalo~ci. 
pisma GKKF „Sport" zc1Jrani n3 Wzorując się na korespondentach 
I Ogólnopolskim Zlocie w Kato- radzieckich, postanawiamy wziąć 
wicach, pl'Zyrzekamy doto.::yć jak najczynniejszy udział w wie! 
wszelkich stara1'l, aby gocln1e wy- kim dziele budowy poko.iu i so
pelniać ob<>wiązki kores:1onden- cjalizmu i mobilizować sportow· 
ta., Podniesiemy naszą pracę na ców do walki o pokój i Plan 
wyższy poziom przez stale narady 6-lctni". 
klubów korespondentów, przez na Obrady zal<0ńczono odśpiewa. 
~w:ietlanie przeobrażei1 za~hodzą- niem .. l\1i<;dzynarodówki". 
cych 'li'. n1chu sportowym oraz 

Rekiny zwabione krwiq, która rozpłynęła się na powierz
ch11i, pośpieszyły na żer... RuEino patrzył, jak t011ęło ciało 
ukochanej kobiety. Ciało powabne, kuszące, które dawało mu 
tyle ciepła w zimowe noce, które należało do niego, Nie my
ślał teraz o Gumercindzie. Jakby przyjaciel nie żył od daw
na. Dłonią pieścił burtę łodzi. Po raż ostatni spojrzał na od
ległe światła &wego portu Wody rozwarły się, by przyjąć 
ofiarę. W chwili gdy wyrzuciła go fala, nie dostrzegł już ło
dzi płynącej bez sternika, przesunęli mu się przed oczyma 
wszyscy ci, których kochał; ojciec - uśmiechnięty olbrzym 
- matka słaba, zgarbiona staruszka, L1via w sukni ślubnej. 
Zobaczył siebie, jak prowadzi ją w orszaku weselnym. Zo
baczył. donę Dulce, starego Francisca, doktora Rodrigo, me
stro Manuela, przewoźnil>:ów i rybaków, znajomych i Gumer
cinda. Gumercindo śmiał się poz'l jego plecami. Na pół przy
tomnymi .oczyma widział śmiejącego się przyjaciela. W chwi
li śmierci nie czuł radości wyzwolenia. 

,.VAI,ENTE·' 

Smut;1y Chico powrócił. Z&ciągnął się na statek przed wie
lu laty i terr,z na statku powrócił. Murzyn to był o postawie 
herkulesowej. Dwa dni spędził na wybrzeżu, właśnie tyle 
czasu, ile stał w porcie jego skandynawski transportowiec. 
A potem znów wyruszył na ocean. Pobyt Chica w rodzinnej 
przystani był jednym wielkim świętem. Ci. którzy go znali, 
przyszli z nim pogadać. Ci, którzy go nie znali, przyszli. aby 
go pozi1ać. Smutny Chico nauczył ~1ię różnych dziwacznych 
slów, zwiedzając kontynenty, które leżały stąd niemal tak 
daleko jak Ziemie Aioki. 

Gumercindo serdeczni\~ uścisnął mu dłoń, stary Francis
ci wypytywał o nowiny ze śv.iata. Smutny Chico usmiechał 
się do wszystkich. M&tce,, która handlowała w mieścił' sło
dyczami z kokosów. przywiózł w prezencie jedwabny szal. 
Wieczorem zjawił się w pobliżu hal targowych. Zebrali się 
wkoło uiego ludzie, cicka·wi wesołych czy smutnych, prze
ważnie jednak smuthych, wiadomości o obcych stronach, 
portach, marynarźach, statkach. Mężc"zyźni słuchali pyka
jąc długie fajki. ze wzrokiem utkwionym w saveiros sto
jące w przystani. Poza nimi wznosiły się kontury hal tar
gowych. Smutny Chico opowiadał: 

~c. d. n.) 


